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Sala Filharmoni 


i 
Dzielna 18, 


Ww ozwartek, d, 24 listopada 
. og. 8 m. 30 wiecz. 


Prof. J. Baudouin 
de Courtenay 


wygłosi odczyt p. t: 


Niewola płciowa 


nourrawnie= 
nie płci. 


i; nabywać moś$na eodziennia w 
kasie Pilnarmonji. Dzielna 2418, od z. 
je 10 do 12 od 3 do 7 wiecz. 27 


Szczegóły w afiszach. 


kostki i kryształ 
na worki ze składu po naj- 
niższej cenie poleca firma 


M N. Gukierman 


318 Zachodnia 68. Tel. 98. 


100 wagonów fasoli 
50 wagonów owsa 


inne zboże dostarczy wagonowo Ode 
łzbożowy Spółki „TOPAS* Lwó 


WÓW, 
wskiego ija. 251—232 


Drugi miesiąc dobiega kre- 
w, od owego dnia, w którym 
minister skarbu p. Michalski, 
ód powszechnego aplauzu 
fsłów obwieścił z trybuny 
sejmowej, że znajdzie w So- 
lie dość siły, aby przełamać 
egoizm klas i grup społecz- 
nych, 

— Nie minie dwóch ty- 
godni — zapowiadał on wten- 
(Wąs — a otworzą: się skrzy- 
nie | kufry z markami u chło- 
pów i niechłopów! 

Pan minister miał na my- 
sli zarówno ustawę o daninie 
majątcowej, jak. obostrzony 
przymus podatkowy. Był to 
Początek października. Stan 
emisji marki polskiej wynosił 
Podówczas coś ponad 170 mi- 
lardów. Występując ze swym 
Projektem daniny, minister li- 
Czy, żeuda się tą drogą ściąg- 
né niebawem około 80 mi- 
jardów; suma ta, wedle jego 
rachuby, miala wypełnić lukę 


kk. 


, Łódź, Zgierska No 1. 


TEPEE UMREKERNANA) 


7 rozporządzenia władz, na odczyt 
prof. J. Baudouin de Coartenay'a p 
t. „Równouprawnienie płci i nie- 
wola płciowa* w Sali Filharmonii 
w dniu 24 b m. wstęp wzbro- 
niony jest osobom, mojs* 
cym poniżej lat 18 (osiem- 
nastu). i 

Osoby, które bilety nabyły, a nie 
mają prawo wstępu: w myśl po- 
wyższego rozporządzenia mogą 
atrzymmać zurotnieniętizr 
za bilety wyłącznie w (n 
33 b. m. w kasie Sali Fi. 
harmonji, Dzielna 18, od 10—1 
i od 8—7 wiecz. 


Dycekcja odezytowa. 
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KALENDARZE 


termińowe, do zrywani» 
i kieszonkowe oraz bloki 
kalendarzowe poleca 


hurtowo po cenach 
hezkonkurencyjnych 
Drukarnia i Skład Papieru 
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Bo cóż, w istocie, widzimy? 
Oto, w dniu dzisiejszym stan 
emisji marki polskiej 
już ponad 210 miliardów: a 
wiec w okresie rządów skarbo- 
wych pana Michalskiego wzrósł 
on © całych 40 miliardów. 
Istotnie, maszyny drukarskie, w 
okresie obecnym, wypuszczają 
około miljąrda marek dziennie. 
Cóż to znaczy? Znaczy to, 
ni mniej, ni więcej, że połowa 
tej sumy. którą pan Michalski 
mial nadzieje ściągnąć z owych 
„kufrów i skrzyń”, © których 
mówił, w postaci daniny, wy: 
wędrowała w świat, zanim. je- 
dna choćby marka do skarbu 
państwa z projektowanej prze- 
zeń daniny‘ napłynęła. 
Obdłużenie państwa wzrosło 
o cztery dziesiątki miljardów: 
tak, to jest rzeczywistość. to 
jest fakt! Nałomiast klucz do 
„kułrów i skrzyń, kędy leżą 
zapasy gotówki, znajduje się 
wciąż poza obrębem dostępnej 
ministrowi władzy. Napróżno 
pan Michalski o ten klucz ko- 
tace do Sejmu, zarówno na 
plenum, jak w komisjach. 
Wprawdzie-hstawi- a dani 
nie majątkowej wciąż pozostaje 
na porzadku obrad; ani chwili 
nie schodzi z poła uwagi i za- 
interesowania posłów; ustawa— 
jak pisze prasa stołeczna; — 
„robi się* i — lada dzień ma 
być gotowa. Od pięciu tygodni 
już „lada dzień“: ma- ujrzeć 


sa rok| światło... 


022 


Czy ujrzy je, rzeczywiście, 
niebawem ? 

Innemi słowy: czy sejm 
obecny, przy swem  obecnem, 
tak nikłem poczuciu odpowie- 


A. J. OstrowsHi, Łódź  dzialności gospodarczej u swych 


Piottkowska 55, Telefon 354. 


stronnictw, zdobędzie się na 


Olbrzymi wybór ścianek do kalendarzy |rozwiązanie zadania skarbowego, 


ISERE ES 


we wpływach kasowych, 
nim nowe zwiększone podatki 
zasilą kasę państwa. 

Minister bowiem rozumiał 
już wtenczas doskonale, 
sama danina, jakkolwiek bar- 
dzo doniosłym miała stać się 
czynnikiem, nie zdoła jeszcze 
skarbu państwa uzdrowić, Do- 
konać tego mocą jedynie, przy 
równoczesnej oszczędnej ad- 
ministracji państwa, racjonal- 


„Skrzynie i Kufry”. | 


pojętego w swoim całokształcie ? 

Znawcy psychol -gji zbio 
rowej naszego sejmu na pyta- 
nie to dają odpowiedź bardzo 
niepocieszającą. _ Uzdrowienia 
skarbowości mogłaby dokonać 


zą. |jedynie silna, zwarta większość 


sejmowa, "oparta na trwałych 
podstawach, t. j. na świeżych 
mandatach i zabezpieczona 


e |przed tem, że jutro, być może, 


zmuszona będzie nowym pod- 
dać się wyborom. Większość, 
któraby czuła zwartą wolę na- 
rodu poza sobą, nie zaś wyrok 
potępienia za zmarnowany okres 
prawodawczy — przed sobą. 

Ażęby zaś taką większość 


nie obmyśłane podatki; podat-| zdobyć, należy odwołać się do 


kj, obarczające wszystkie kla- 
sy społeczne, odpowiednio do 
ich majątkowej zasobności: 
podatki, słowem, któreby sta- 
ły się nie wysychającem źró- 
dłem dochodów państwa. 
Program więc rządowy 
brzmiał: naprzód danina, a po 
tem—wzmożone podatki. A ra- 
czej: danina, a równolegle i nie- 
zależnie od niej — podatki. 
Taki był program. Po dzień 


ludności; należy wybrać nowy 
sejm. 

W szeregu arguinefitów, za 
przyśpieszeniem wyborów do 
nowego sejmu, wystwano ro- 
zmaite względy. Naszem, wsze- 
lako zdaniem, wzgląd najważ- 
niejszy jest teń, że sejm obecny, 
sejm, będący na schyłku, nie 
zdobędzie się na siłę i odwagę, 
której żąda odeń minister skarbu, 
której żąda odeń sama skar- 


dzisiejszy atoli jest to tylko —|bowa racja stanu: nie zdobędzie 


program nadziei, 


się na odwagę, by nakazem 


wynosi |mniejszych 


Łódź, Sroda 23 listopada 1921 roku. 


POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


199, |= 


prawodawczym otworzyć „kufry 


i skrtzynie* tuzów powojennych, 


i większych, i na 
rzecz dobra pospolitego prze- 
znaczyć część owych zapasów, 
które egoizm klas i jednostek 
nagromadził na swój wyłącznie 
użytek, 

Sejm obecny przeżył się tak 
dalece, że już sam w siebie nie 
wierzy; sam siebie za niebosz- 


czyka uwąża; każdą sprawę 
obecną rozważa pol kątem 
przyszłych wyborów tudzież 


szańs wyborczych swoich posz- 
czególnych stronnictw i odła: 
mów : to znaczy — sam Staje 
na stanowisku własnego po- 
grzebu. 

Oczywiście, nawet z tegó 
stanowiska, „kufry i skrzynie“, 
markami napełnione, nie są 
dlań obojętne; stać się one 


agentów no'skiej nolicji 


WARSZAWA, 22 listopada. — 
(Pat). Min. spr. zavr. otrzymało 
notę treści następującej: 


Poselstwo rosyjskie pozwala 
sobie zwrócić uwagę min, spraw 


zacr. na zupełną niemożliwość 
warunków racy, w jakich się 
znaj luje, w związku z nieustan* 


nemi wysiłkami acentów polskiej 
policji politycznej, skierowanych 
ku wywołaniu wśród kogokolwiek 
z pośród członków naszej misji 
t"płomatycznej nielojalnych po- 
stępków i działalności w stosun- 
u do państwa polskiego. Walka 
środki wewuętrzne, które przed 
siębierzemy celem samoobrony 
przeu prowokacją, okązują się 
niedostateczne, — W oficjalnych 
stosunkach z rządem polskim 
znajdnja niekiedy wyraz aluzje 
co lo nielojalności pojedyńczych 
członków misji. Prasa zupełnie 
otwarcie jinsiynuuje i cynicznie 
podireśla otaczanie naszej misji 
przez agentów prowokatorskich. 
Rosyjska misja dyplomatyczna 
niejednokrotnie w poszczesólnych 
wypadkach zwracała się już 0 
współdziałanie io min. spr. zast. 
celem aresztowania najbardziej 
czynnycii prowokatorów w rodza 
ju Lesnobrodzkiego, lecz jeszcze 
są szkodliwi drobni a= 


bardniej 


lestrukcyjuej robocie, celem wy- 


WARSZAWA, 23 listop. (Pat) 
Konwent senjorów pod przewo- 
daictwem marszałka Sejmu Trą'mp- 
czyńskiego, z udziałem premjera 
punikowskiego wysłuchał na wstąę- 
pie teksiu pisma z dnis dzisiej- 
szego, w którym prezes ministrów 
powiedział; Wobec postawienia 
przez larszałka sejuu terminu 
wyborów do następnego sejmu, 
stóre mają się odbyć w ostatnia 
niedzielę marca 1922 r, inam za- 
szczyt zakomunikować, iż rząd 
ivaża, Że w Okręsie 4-iuleSigcz 
uytu, pozostającym do tego ter 


Nasze min. spr. zagr. 


ROR MI _ 


Ry 


Redaktor, lub ienn zastepea przyjmują wyłącznie nd 5--6 po pa 
Rekopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


mogą niezawodnie, źródłem bo- 


gatych fundacji na „potrzeby 
wyborcze*. 
I w tej intencji, dziś juź, 


rozpoczyna się pełen umiząów 
kontredans partyjny stronnictw 
sejmowych dokoła owego „tabu“ 
narodowego, jakim w Polsce 
wciąż nie przestaje być dobrze 
naładowany trzos paskarza lub 
lichwiarza przeciętnego kalibru. 
„Kufry i skrzynie" pozostają 
nadal przedmiotem i ośrodkiem 
polityki sejmowej; ale najwpły- 
wowsze tego sejmu partje stają ` 
przed ich właścicielami nie z 
nakazem daniny, uchwalonej w 
drodze prawodawczej, jeno z 
czapką w ręku i z prośba po: 
korną na ustach: 

— Co łaska, fia wybory! 


J. Przemyski. 


stosunki polsko - rosyjskie. 


Nota poselstwa rosyjskiego skarży się na akcję 


pańs wowej politycznej. 
przyrzcka octronę. 


tworzenia wrogiej atmostery, bądź 
jako 'pomocnicy komendanta, bądź 
to kelnerzy i top> Pod najmie: 
praw dopodobniejszymi preteksta- 
mi prawie codziennie zjawiają się 
u.którerokol wiek z naszych współ- 
pracowników tego rodzaju os0b- 
niki, ofiarując swoje ostavi. 

Rosyjskie poselstwo, która 
przedsiewzięło wszelkie kroki dla 
walki z prowokatorstwem, wyraża 
nadzieję, że min. spraw zagr. ze 
swej strony nie odmówi mu swe- 
ro autorytatywnego współdziała- 
nia w tej walce. 

Warszawa. 10 listopada 1921 T. 


Na notę powyższą min. Spraw 
zagr., udzieliło nastopniącej odpo- 
wiedzi: 

w odpowiedzi na notę przet- 
stawicielstwa pełnomocnego R. S, 
F.R. z dnia 10 b. m. M 688, w 
sprawie propozycji, czynionych 
przedstawicielstwu przez rzeko- 
mych axentów polskiej policji 
państwowej, min. spr. zagr. dOóno= 
si iż zwróciło się do władz kom- 
petentnych celem ochrony przed 
stawicielstwa przed omawianemi 
wykroczeniami. Niezależnie od 
powyższego, min. spr. ‘zagr. ma 
zaszczyt powtórzyć opinję, wyra- 
żoną już raz w tej kwestji w koń- 


cowym ustępie swej noty z dnia 
genci, Otwarcie trwający w swej|19 października r. b, NM 7306. 


Warszawa, 18 listopada 1921 r. 


( program prac sejmu. 


Obrady konwentu senjorów. 


mina, w każdym razie winny. być 
uchwalone następujące ustawy : 

1) o ordynacji wyborczej do 
sejmu i senatu; 

2) o jednorazowej państwowej 
daninie; 

'3)o środkach naprawy p»ii« 
stwowej zospodarki finansowej: 

4) o podatku od wzbogacenia 
w czasie wojny; 

5) o daninie ewyrównawczej; 

6) nowela do ustawy o stanie 
wyjątkowym; 

7)0 tymczasowych zarządzę* 


, 


zw | 
” 
© 


minob w sprawie zwalozania køb- 
rwań przesiwpaństwowych; 

2) o dowodach osobistych; 

b 9) o ujednostajnienia podatku 
pezemysłoweg 0: 

(1 e mwpoważniemu ministra 
skarbu do podwyższenie stawok 
podatków bezpośrednich: sp 

11) o sasiłeniu finansów miej- 
skich. 

Nie wymieniając narazie in byeh 
wstaw pierwszorządnego państwo- 
wego Zpaecsenia rząd sądzi. że 
% miesięczny Okres prac sejmu 
„pogwoli na uchwalenie przez sejm 
| poza tymi natawami również sze- 
rage innych. Rząd liesy, że mar- 
szałek, porozumiewnując Sie w tej 
sprawie x rządem, seeches ustalić, 
jakie mianowicie projekty ustaw 
bedą jeszcze w tym ważnym koñ- 
eowym okrezie prac sejmowych 
połdane pod obrady sejmu. 

Ze swej strony p. marszałek 
uważa za konieczne załatwienie 
projektin nstawy 0 samorządach 
wojewódzkich. 

Następnie f, prezes ministrów 
vzupełnił list odezytany, oświad- 
uzająe, że ponieważ wymienione 
1! projektów ustaw komisja prze- 
ważnie już przygotowała, zacho- 
dzi łatwość załatwienia w okresie 
krytycznym też imnych projektów 
tataw, 

Podczas uyskusji podkeaślono 
+ jednej strons konieczność za- 
łatwienia praez seju obeenY re- 
galaininu sejmoweco, batawy woj- 
kowej i « gminie wiejskiej (pos, 


h 


= 


Rstaj i Skolski), zniesienie ogra- 


nmiezeń prawnych w stosunku do 


żydów, ustawy 0 ustroju gminy 
żydowskiej i nustawr skarbowej 
(dr. Thom). To wszystko ze waris. 
de wa krótkość czasu, pozostają- 
cego do końes marca roku przy: 
szłezo po potrąceniu 6 tygodni 


ferji, oraz okresu przedwybor- 
czego czyni termin wyznaczony 
przey p. marsznłka, fikorvjnrm. 


(Moracze wskt). 

Z drugiej strany zaznaezdno, 
że prace nal projektami nsław, 
prsez rząd wymaganych, sa’ tak 
posnnięte, iż można je zakończyć 
najdalej w styczniu, a więc prze- 
dłażenie sesji do końca marca 
jest rvbyteczne (Głąbiński, Chą- 
dryński). 7resztą część spraw; 
przez tzal wymaganych, mośna 
odłożyć do sejmo następnego 
(Stapiński). 

Pos. dr. Falkowski ! Brzeziń- 
ski nczynili propozycję pośrednią, 
aby sejm rozwiązał się w czasie 
między | kwietnia a początkiem 
ferji sejmowych po załatwieniu 
sasadniczych nstaw, przez rząd i 
konwent ustalonych. 

W rezultacie na wniosek pos. 


Witosa postanowiono wyłonić 
ciało specjalne, w skła! którego 
wejdzie po jednym przedstawi- 


cielu z poszezególnych klubów, s 
mającego zadanie . opracowania 
programu prac viezbędnych do 
załatwienia przez sejm nstawo- 
dawczy. Na tej zasadzie będz 
dopiero można mówić o terminie 
innyoh wyborów. 


Obrady sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


"Na 


wozorajszem posiedzeniu 
sejmu vnown obradowawo nad 
wzmocnieniem walki x komuni- 
salami. | 
_ Temat do tych obrad dat pro- 
jekt min. sprawiedliwości p. So: 
kolewskiego © „zwalczaniu nkeii, 
sniypaństwowej. Minister liron) 


amego projektu beż przekocuna, 
wstydził go sie raczej 1 mówil, 
„że nniósł go tilko na żądanie 
sejmu Ci, którzy domasah się 
‘tego projektu w swoim czasie 
miloreli, a Stronnictwa lewicowe, 
które im wówuzas woponowały, 
wssunęły przeciwko projektowi 
miv, Sobolewskiego bardzo eięż- 
kie zarzoty. Poseł Lieberman 
igal wyraz oburzeniu, zo po 130 
Tatzch ujiewoli rzad polski wniósł 
do pierwsrego sejmn polskiego 
projekt, będący koroną wszystkich 
wstaw polieyjnyci rosyjskich. 
Pozatem przy tejże dyskusji 
wynikło zajście między posłem 
Kasgińskim i Skalskim, które znaj- 
dzie swój epilog w sądzie mwar- 
szałkowskim. St. Gr. 


e | 
„. przebieg posiedzenia. 


Sejm odesławszj pare ustaw w 
pierwszem czytaniu do komisji, 
przystąpił do debaty nad ustawą 
e ściganiu przestępstw, zmierza- 
jacych Mo przewrotn społecznego. 

Minister Sobolewski oświadcza, 
iż jest odpowiedziałny przed sej- 
mem ża każdą ustawę, złożoną 
przez ministerstwo. Omawiana us- 
tawa została opracowana spaeja|- 
xe ra Zadanie sejmu, przętom 
surowe jej przepisy su też wyni- 
kiem starań sejmu, który może je 
złagodzić, Minister stwierdza, i2 
analogiczne przepisy istnieją w 
ustawach innych państw. 

Po przemówieniu posła Łań- 
euckiego, oponującego przeciwko 
ustawie | posła Kowalewskiego, 
który stwierdza, iż ind ustawy tej 
nie obawia sie, gdyż jest ona 
skierowana nice przeciwko niemu, 
lecz przetiwko zdrajeom, bolsze- 
wikom i bandytom, w głosowaniu 
udrzueono wniosek posła Lieber 
mana o przejście iad ustawą do 
porządku dziennego i ustawe ode- 
ałano do komisji. 


W obradach. nad wnieskiem 
magiyw w sprawie nadanią Brese- 
dowi osadniesemo w Poznaniu 
„prawa eguekut;wy- „rezes głów- 
nego srzędu likwidatyjnego, Kar- 
dnicki, wyjaśnia, że rząd nie za 
auierza Stosować attykułu 257 us- 
<w], dającej prawo likwidacji 


|— a 0 a a a ZET 1 YA NN m m 0 2 0 A 0 100 m 00 — 
A z NN A 0 


prswatuwch majątków niemiectich, 
jako ssykanmy Ib zemsty na uiem- 
cach. Sejm nie pójdzie w ślady 
rządy pruskiego, ale w polszcze* 
nù ziemi polskiej bedzie mieu$ 
błaggnie Kkonsskwentny i ze stą- 
nowiska tego nie zejdzie, — [rba 
wniosek przyjęła. 

Następuje przyjęto eu blòc w 
Irugiem i trzociem ezytamiu s- 
tawe o podwyższenie taryfy opłat 
dla urzędów stanu cywilnego w 
b. dzielnicy prnskiej. 

Po olroczenin do piątku Ueba 
ty nad projektem ustawy © pań: 
stwowej slużbie cywilnej izba wy- 
słochala sprawozdania komisji kon- 
stylucjjnej o pracy nad ordynacją 
wyborczą. Sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości. 

Pose} Fichna w imieniu NPR. 
uzasadniał magłość wniosku w 
sprawie przeciwdziałania kryzy 
sówi w przemyśle, który objął 
wszystkie dziełnice państwa, a w 
którym, zdaniem mówey, przemys- 
lowey zajęli stanowisko wysoce 
nieobywatelskie. — Kryzys objal 
przemysł metalurgiczny, garbarski 
I 00e, 

W samej Łodzi stanęło 180 fa- 
bryk. 

Warsztaty pracy należy utrzymać 
za wszelką cenę. Kredytu jednak 
należy udzielać przemysłowi, a 
nie przemysłoweom. Tam. gdzie 
ze strony przemysłowców będzie 
zauważony zła wola, zakłady prze- 
mysłowe winny być wsłęte pod 
zarząd przymusowy. 

Wiceminister Dtrasborzer wy- 
jaśnia, że rada ministrów i komi- 
tet ekonomiczny powziąły w tej 


sprawie szerer ucitwał, Podnie- 
sienio się kurso marki polskiej 
bedzie miało skotki dodatnie o 


tyle, o ile spowoduje ono szybki 
spalek' ren ŻYwności. Rząd posta- 


nowił nn ezżąs pewien zawiesić 
podatek od wegla, To przyniesie 
skarbowi kilka miljonów marek 


straty miesięcznie. Rząd przystą: 
pił do rewizji taryf kołejowych. 
Minister podkreślił częściowy spa- 
dek cen żywności, oraz Zaznaczył, 
że uchwalenie daniny Spadek ten 
spotęzuje. Rząd postanowił udzie- 
Ré ułatwień przy wywozie pew- 
nych artykułów na Wschód, oraz 
nie zamykać granicy na niektóre 
artykuły z Zachodu. Dotychozaso- 
wy kredyt dla przemyslu wyniósł 
20 miljardów mk. 

Na czwartek zwołał rząd po- 
siedzenie » udziałem robotników 
j przemysłowców, pragnąc powo- 
łać do współpracy wszystkie ćżyn= 
niki zainteresowane, 

Nagłość wniosku przyjęto. — 
Wniosek odesłano .do komisji. 


Sroda 23 listopada 1921 r. 


Z komisji sejmowych. 
Komisja Konstytucyjna obra- 


dowała nad wnioskiem P. 5. L. w 
sprawie wprowadzenia samorzą” 
dów wojewódzkich, 

Referent pos. dr. Buzek za» 
gail rozprawc ogólną, klóra be- 
dzie kontynuowana na zebraniu 
następnem.  Szezerółowe rozpa- 
trzenie projektu zostało pornezone 
podkomisji. 

Komisja skarbowo-budżetowa 
z udziałem min. skarbu dr. Michal- 
skiere wysłuchała referatu pos. 
dr. Loewensteina 0 art. 3 pro- 
jektu ustawy o środkach naprawy 
państwowej gospodarki finanso- 
wej. 

"qoforent oświadczył Się za 
brzmieniem artykułu według pro- 
jektu rządowego. 

Pow, Moraczewski i dr. Dia- 
mand wypowiedzieli się przeciwko 
temu projektowi. 

Minister skarbu, wskazując na 
ssoreg przedsiębiorstw, przyno- 
szonych obeonie deficyt, uznaje 
za jedyne wrjście 7 sytuacji 0- 
becnęj wydzierzawien '» Holi przed 
sjęhiorstw osobam pr;.watnym. 

Retietepf dr. Loewenstein jest 
za przyjęciem ustawy, aby pro- 
gramowi ministra dać pewien 
kierunek. j 

W głosowaniu Zhaczną wiel- 
szością opowiedziano się za przy- 


A rięciem artykułu w brzmieniu rzą- 


dowew. 

Komisja prawnicza, admini- 
stracyjna i miejska na wspólnem 
zebraniu wysłuchała oświadczenia 
delegatów minist. robót publicz- 
nych i skarbu, którzy się opowie- 
dziełi za projektem posła dr. Mar- 
ka, dotyczącym obowiązku gmin 
dostarczania pomieszczeń dla urzę- 
dów, oraz instytucji dobra publicz- 
nego, gdyż budowa nowych gma- 
chów państwowych nie będzie 
jeszcze na czas dłuższy możliwa. 

Wniosek posła dr. Marka w gło- 
sowaniu nie znalazł większości. 
Wnioskodawca zgłosił votum mniej- 
SZOŚCI. 

Komisja rozpatrywała w dyš- 
kusji szczegółowej sze artykuły 
projektu ustawy o rekwizycji mie- 
szkań, przyczem ustalono zasadę, 


że wolne od rekwizycji mają 

być mieszkania dwupokojowe. 
Mieszkania od 3 do 6 pokajów 
podlegają rekwizycji tylko wtedy, 
gdy ilość pokojów przekracza licz- 
bę faktycznych: mieszkańców. 


Sublokatorowie są od obliczeń 
wyłączeni. Pokoje dla służby 
będą brane w rachubę. 


Komisja prawnicza wzięła pod 
dyskusję projekt ustawy o izbie 
dziennikarskiej. 


Rokowania polsko-niemieckie, 


Przebieg pierwszego posiedzenia, 


KATOWICE, 22 listopada. 
(E. T. E). „Obersehlesische Cour- 
rieur" donosi 2 Genewy, iż 
pierwsze posiedzenie komisji pol- 
sko-niemieckiej przeszło w spo- 
koju, zapewnisjącym Jalsze re- 
załtaty. Przedstawiciel Niemiec 
Schiffer rzekł się na wstępie pro- 
testu przaciwke postanowieniom 
paryskim. Odpowiedź „delegata 
Polaki na powitanie niemieckie 
wyrażała nadzieję, że rokowania 
obecne będą miały dodatni wpływ 
na przyjazne stosunki polko-nie- 
mieckie. Po powitaniu urzędowem 
przystąpiono de dalszych narad. 
Zarówno polscy jak i niemieccy 
delegaci wyrazili przeświadczenie, 
iż rokowania będą ukończone do 
Bożego Narodzenia, zaś linja gra- 
niezna w Intym roku przyszłego. 


lamierzenia nadu przeciwko 
bezrobocie. 


WARSZAWA. 22 listopada. — 
(Telefonem), Wczoraj wieczorem 
w gmachy sejmu prezydent min. 
Ponikowski w towarzystwie min. 
Michalskicgo, Darowskiego i 
Sztrasburgera przyjął delegację 
zjednoczenia mwiązków  zawodo- 
wych, która ioterweniowała w 
sprawie przesilenia w przemyśle, 
a w zwiąsku z tem w sprawach 
krymySa pracy 

Prezydent Ponikowski udzielii 
wyjaśnień o zamierzeniach rządu 
przeciwko bezrobociu, oraz © kro- 
kąch, jakie rząd” prze dsiębierze 


Nastepne posiedzenie w piątek. | w sprawie kzyzysu w przemyśle. 


Ratylikacja umowy polsko-qdańskiej, 


GUVANSR. 22 listopada. (ETE). 
Senat gdański nułósł do parja- 
mentu następujący projekt ustawy 
o ratylikaefi nmowy polsko-gdań- 
skjaj z dnia 24 paźdriernika 

Art, I ustawr brzmi; Podpisana 
w lniu 24 paźdz. 1921 r. umowa 
między wolnew miastem QGdań- 
skiem, a Rzeczpospolitą polska w 
wykomanin 1 uzupełnieniu kon- 
wencji polsko-sodańskiej z dnia 9 
listopada 4920 r. zostaje zatwier 
dzons. 


pe. 28 


-riam m ki 


Gospodarka w magistracie 
warszawskim. 


WARSZAWA, 22 listopada, — 
(Telefanem). „Przegląd Wiecz.” 
dowisduje się, że dokładna rewi 
zia ksiąg huehalteryjnych i Ta- 
ohunkowych, prowadzona w wagi- 
stracie m. st. Warszawy. wykazało 
nietylec zla wolę, ile niesłychane 
miedołęstwo i niesłychane nfedo- 
kładności, co wskazuje na bral 


poważnego traktowania sprawy 
przez tych, którzy stali na ezel 
magistratu. 


Konferencja waszyngtońska. 


Nowa Brianda, 


WASZYNGTON, 22. listopada. 
Przechodząc w swej mowie do spra: 
wy bezpieczeństwa Prancji, Briand 
powiedział m. in. co następuje: 

Wojna — wygrana. Pokój—pod 
pisany. Niemcy—pokonane i po- 
siadające armję w najwyższym sto- 
pniu zredukowaną, a materjał wo- 
jenny zniszczony. Dlaczegoż więc 
Francja utrzymuje nadal na tak 
wysokim poziomie swą armję iza- 
pasy materjałów wojennych? Tak, 
są tacy, którzy usiłują wmówić w 
Amerykę, że Francja chce zacho- 
wać 
nieważ dąży do hegemonii zbroj- 
nej, jakto czyniły dawniej Niemcy. 
Takie zarzuty są dla trancuzów 
czemiś, w najwyższym stopniu bo- 
lesnem, czem najbardziej okrut- 
nem. Jednakże ci, którzy znają 
Francję, widzą, że to wszystko 
jest fałszem. 

Od chwili rozejmu Francja do- 
świadczyła wiełe zawodów. 


Francja doczekała się ze stro- 

ny Niemiec Kwestjonowania przy- 

jętych przezeń zobowiązań i od- 
mowy ich wykonania. 


Zatówno w sprawie odszkodowań, 
jak i w sprawie rozbrojenia Francja 
nie żywi nienawiści do swego Są- 
siada i uczyni wszystko, co może 
kc się do zamknięcia serji 
rwawych kontliktów między nią 
a Niemcami. 

W ustępie mowy, poświęconym 
książce Ludendorta, powiedział 
Briand m. in. co następuje: 

Generał Ludendort cytuje rów- 
nież apologję wojny, proponowa- 
ną przez Molkego i dodaje przy- 
tem, że w przyszłej wojnie będzie 
stanowić ostatecznie i najbardziej 
decydująco oręż o ustaleniu po- 
lityki. Oto, co wyznają całe Niem- 
cy, oto, czego tam nauczają, i na 
co Francja nie może być a 
na. Mówiąc o sile zbrojnej Nie- 
miec, Briand oświadczył: 


Rzesza niemiecka posiada obec- 
nie 250,000 uzbrojonych żołnie- 
rzy, systematycznie ćwiczonych, 
stanowiących siłę, zdolną do na- 
tychmiastowego wchłonięcia w 
swoje Kadry 7 miljonów byłych 


uczestników wojny, 


zrzeszonych po najrozmaitszych 
związkach i stowarzyszeniach, w 
chwili ewentualnego wybuchu woj 
ny. Francja nie może lekceważyć 
isp wszystkich faktów, groźnych 
la jej egzystencji. Napoleon roz- 
broił Prusy, a jednak Francja krwa- 
wiła potem znowu z winy tychże 
Prus. Iskry pożaru zawsze się tliły 
skrycie w Europie, nawet rozbro: 
jonej pozornie. 

Mówiąc o stanie czynnej armji 
francuskiej, Briand powiedział: 

Dotychczasowa 3-letnia służba 
wojskowa została zredukowana we 
Francji do 18-tu miesięcy, a więc 
w ten sposób armja francuska zo- 
staje zredukowana do połowy, 
Francja zwraca się do swych daw- 
nych sprzymierzeńców z prośbą, aby 
nie targowali się z nią w sprawie, 
która jest sprawą jej bezpieczeń: 
stwa, zgodnie z istotnemi potrze- 
bami chwili obecnej. 


Świat odczuwa potrzebę dowie- 
dzenia się z całą pewnością, czy 
Francja jest odosobniona, czy 
też nie. 

Pierwszym warunkiem moralnego 
rozbrojenia Niemiec jest właśnie 
to, aby wiedziały one, iż 

wszyscy sprzymierzeni stoją na- 
dal przy boku Francji, albowiem 
wtedy demokracja niemiecka na- 

prawdę zatryumfuje. 


Mówiąc o sile zbrojnej Niemiec, 


z 


tak wielką siłę zbrojną, po-| 


Briand wspomina też o wypadkach, 
jakie miały miejsce w okresie plè- 
biscptowym na G. Sląskn Gdy kon- 
fliki na G. Slasku zaostrzył się dn 
najwyższego stopnia, gdy Niemoy 


niemal już zdecydowały się wkro- 
czyć na G. Śląsk ze swoją Reiscli- 
wsbrą, w tej to poważnej chwili. 


zdy odpowiedzialność moja, jako me- 
ża stanu, doszła do szczytu, wtedy 
to powiedziałem Niemcom: „Hola! to 
niemożliwe", i mogłem to powie- 
dzieć, bo mieliśmy na to dość sily. 
a gdyhyśmy wtedy tej siły nie mie- 
li, to w jednej chwili zostałby za 
skoczo: kój Europy. 

Mówiąc o Rosji. Briand powie 
dział: Rosja nie jest czynnikieni. 
który można. zlekceważyć. skoro 
może zmobilizować 28 miljonów li- 
dzi i skoro posiada półtora miljona 
ludzi pod bronią, a zwłaszcza. skoro 
jest w siadjnm fermentu avarchji. 


Gdyby barjera polska została 

przekroczona, gdyby sowiecka 

armja anarchji złączyła się była 

z siłami zbrojnemi Niemiec, to 

cóżby się wówczas stało z Fran- 

cją, by się stało z całą 
Europą? 


Ale na szczęście Francja powa 
dała armję, która dla niej i dla ca 
łej Europy odagrała role armii ładu 
i porządku. Sprawa Rosji pozostała 
nadał nieuregulowana. Rosją jest 
w dalszym ciągu państwem. skano- 
wiącem źródło niepokoju. Czem sti- 
nie się jej armja, do czego będą u- 
żyte jej zapasy materjałów  wojeu- 
nych, co zrobią wreszcie Niemcy, ab; 
doprowadzić Rosję do stanu rówur: 
wagi i aby ją eksploatować, wszyst: 
ko to są kwestje, o których jeszcze 
nic jasnego nie da się powiedzieć, 
o których nawst zgoła nic nie wiemy, 


Dalsze przemówienia. 

"WASZYNGTON. 22-go listopada 
(Pat) Havas. Po przemówieniach 
Balfoura i Schancera, którzy poparli 
stanowisko Francji, zabrał głos de- 
legat Japenji, admirał Kató, który 
domagał się dla Japonji armji obron- 
nej, odpowiadającej poważnej sytu: 
acji na Dalekim "Wschodzie. Nastàp- 
nie delegat Belgji De Uartier przy: 
pomina, jak Niemcy w bezecny spo- 
sób pogwałcili neutralność Belgji, | 
oświadcza. iż zredukowanie armji 
belgijskiej w chwili obecnej jest nie: 


możliwe, Projekt rozVrojenia na lą- 
dzie ndesłany został da odnóśnej 
komisji. 


Mare w komisjach. 


LONDYN, ¿3 listopada. (Polpr 
loresposdent „Daily Herald” do- 
nosi, że badanie w specjalnych 
komisjach spraw; zbrojeń mor: 
skich powiano by ukończone do 
dnia 1-go grudnia. 


O różbrojemie na lądzie. 


LONDYN. 22 Mstopada, (Polp. 
Głosowanie w kwestji przyjęcia 
Inb odrzuceniu sprawy zbrojeń 
lądowych odbędzie się na następ: 
nem posiedzeniu. — Dzisiejsze: 
„Matin“, „Journal“. „Bulair”, „Par 
tis-Midi". „Echo“ twierdzą. ži 
sprawa >is «ostanie % dyskusji 
zdjęta, 


Co zdecyduje konferencja? 

WASZYNGTON, 22-go listopada 
(BIEJ. Z dotychczasowych rozpraw 
| konferencji wynosi się wrażenie, |? 
| konferencja ograniczy się tylko po | 
| bleanem rozpatrzeniem wszystkich po 
wierzonych jej zadań, roztrzygajńć 
zaś tylko sprawę rozbrojenia mot- 
skiego oraz sprawy chińskie, Dla | 


Z NW _Ň— 


- 
À 


| 


| 

| 

L 

s$ 
w 


gp 300 


flor domagat się zasądzenia ob- 
winionego ma rok więzienia. 
Trybunał, po stwierdzeniu winy 
Noskowicza, zasądził go na 1 mie- 
giac więzienia. i 


| Literatura i sztuka. 


() Artyści polscy za granicą. Z licz- 

wych miast europejskich i krajów za- 

motskich dochodzą nas wiadomości © 
sikcesach polskich śpiewaczek i śpie- 
gików, pianistów i skrzypków, zdoby- 

_sómych na estradach koncertowych i w 

ufperach Przez wrzesień i październik 

kriewała na scenie- teatru Carcano w 

 Modjolanie. znakomita śpiewaczka kolo- 

ralwtowa, panna Ada Sari, którą kryty- 

u wloska stawia dziś u szczytów wir- 
Mmózowstwa spiewackiego. W miastach 

= . . 

północnych, - w Helsingforsie, Rydze i 

„fhrystjanii odnosi tryumfy, jako pie- 

„Miarka i Spiewaczka operowa, pani 

$fanislawa,. Szymanowska - Bartoszewi: 

_dzowa, kfóru, niedługo ma się ukazać 
ja scenić opery krakowskiej, Jadwiga 

chowska- -gości w. operach,  hiszpań- 

ich 1 wloskich. Stanistaw Gruszczyń- 

ki przeszedl. prosto z nowej operetki 
nurszawskiej do La Scala w Medjola= 
jie. Pawel Kochański i Arfur Rubin- 
Mein koncertują w miastach Ameryki 
północnej, propagując głównie kompo- 
zycje Karola Szymanowskiego, który 
towarzyszy allystom tym w ich podró- 
ach i współdziałając w koncertach Ko- 
| soit — jako akkompaniator swoich 
tworów, 

W. Nawvm Jorku osiad! i zyskuje 
toras większe powodzenie znany skrzy- 
krakowski, łan Wolanek. ` Najo- 
lejsze podróże po południowej Ame- 

£ | wyspach oceanicznych odbywa 

_Róberi Perut, Iwowianin, głośny skrzy- 
pék. lózet Hofman gryws wyłącznie 
jod krzyżen! południa. W Buenos Ay- 
jes został profesorem konserwatorjum 

 lerzj Lalewicz, który nie ogranicza 

= działalności swojej do dydaktyki, lecz 

_ koffynunje występy koncertowe. Z 

młodszych pianistów naszych zdołał 
Zwrócić na stebi uwagę zagranicy Mie- 

_ Cżysław Münz; w ostatnich czasach grał 

w Berlinie, Wiednitt i Rzymie, wywotu- 

U „JĄ najlepsze sądy Krytyki. 


$, -— 
! Teatr i muzyka. 
j isra z 
_ Koncert poniedziałkowy Ł.F.0. 
~ dyr. Emil Młynarski. 
Solista prof. Ansorge. 


Na poniedziałkowym koncer- 
tie usłyszeliśmy koneert A-dur 
Liszta w wykonaniu prot. Ausor- 
ue. Opanowanie instrumentu i 
frazesu, idealne zrównoważenie 
0 podkładzie myślowym opraco- 
wania, idące w parze z wysoko 
Tozwiniętemi zaletami wirtuozo- 
ahwa — to czynniki, za sprawą 
których, słuchając prof. Ansorge, 
ilegamy wrażenióm przyjemnym. 
Może zbyt mało ATERN iègo põ- 
lotu ujawnia artysta w swojej. 
pte zrównoważonej, acz brak 
Mn okupuje sowicie niema! ak- 
samilnu miekkością swego pis- 
knego tomu. 


“Punktem ctążkości była sym- 


fonja VII Beethovena, świetnie 
prowadzosu przez dur. Młynar- 
Skiego, choć w części czwartej 


oche przerysowana pod wzglę- 
jaskrawości barw - właści» 

Wych viworom z ostatniej doby, 
„To była jedna z niewielu sym- 
bonji nieśmiertelnego twótoy, któ- 
Mow v, jSie wstępnym bojem 
Adobyla sobie popularność na 
koncercie urządzonym przez sa- 
mego Bocilovena na rzecz ran- 
nych w biwie pod Hanau. Or- 
Warsini "lada się, z _najwybit- 
niejszych muzyków wiedeńskich 
= przyczru nawet kiika' znako- 
mitości jak Hummel i Meyorbeer 
współdziałali w orkiestrze, dy: 
Iygował zaś Beethoven. O ile 
symionja ma charakter ra- 
eny, często nawet wesoły aż 
do wybujałości, o tyle Allegretto 
est cudna: elegją, zbliżoną do 
Marsza żałobnego. — Scherzo 
ie humorem, tylko w „Trio* 
Mma nastrój poważniejszy na te- 
mał odpustowej pieśni, Spiewa- 
"w dolnej Anstrji, finał zaś 
"pelnym życia tańcem fanta- 

m 


ow "O ONA 


I" Wykonanie tego dziełą o de- 
RE zwojach kontrapunkty* 
ie ntkanych w  misternej 


lat- 
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nie była zadaniem 
dla naszej orkiestry. 


.|rzęźnie padół... i 


Piękna fantazja „Romeo i Tulja* 
Czajkowskiego dopełniła - pro- 
graniu. ; E Hal. 


\( Drugi odczyt Ewersa. Dzis © % 
Sei wieczorem w sali Filharmonji Od- 
będzie się drugi odczyi Hansa Heinza 
Ewetsa. Zńakomity pisarz niemiecki 
mówić bedzie na temat: „Relidja sza- 
tana”... W drugiej części swedo odczy- 
tu p. Ewers odpowiadać będzje na za- 
dawane tu pytania. oraz odczyta wla- 
sne utwory. i i | 


Szatan, — Wolność. -Rewoliicia. 


(Wrażenia z odczytu). 


W tak miażdźąon nabitei sali 
Filharmonii, na jaka. prócz II. H. 
Fwarsa, chyba tylko Ysave i Llega 
Georze w naszem mieście liczyć 
mogą, mówił wczoraj autor 
„strasznej”. siejącej zniszczenie 
i zdenerwowanie Alraune. Mówił 
o Śzatanie, który jest duchem 
czynu, Boziem twórczego ganjnszu: 
ojcem wynalazków - 1 odkryć. w 
przeciwstawieństwie do Roga, 
który panuje na- spokojną. Szara 
płaszczyzną codziannaości i nad 
tymi, Którzy myślą i czują brzu- 
chem, Mówił o Wolności, © tem, 
że w elkie to słowo jest pieknie 
brzmiącym. lecz pustym dówięe 
kien, który! życie wypełnia wciąż 
nową treścią. Mówił wreszcie 
© Rewolucji, przeciwstawiając 
szarym tlumow, walczącym © po- 
prawę bytu i złagodzenie walki 
o ten byt, tych tytanów, którzy 
prazną wiecznego ruchu, zmiany, 
których nietylko uis zadawalniają. 
ale nawot nie obchodzą kwestje 


duia, a którzy patrzą. w „przysz-|- 


łość i którzy za sprawą Szatana 
zmierzśją do swego Boga, roze 
maitego w ujęcin, lecz jednakiego 
w swej potędze, jako. cząstki, 
stanowiącej człowieka, Nie Marx 
jest rewolucjonistą, ale Kolumb, 
Kopernik, Goethes.. Mojżesz jest 
wielki, gdyź wydarł niebn prawo, 
ale u ileż potężniejszy, o ileż 


wspanialszy w swym trynmfie jest] - 


Prometeusz, który wydarł niebio- 
sóm ugjeń i żar i rzucił go na 
ten ponury i zmiartwiąły W sza- 


Ui, którzy przysz na „odczył 
w „błogiej* nadziei. że - poczują 
smak krwi, że ujrzą w wyobraźni 
rozszarpane członki ludzkie, brys- 
rająey mózg, niesamowite pajaki 
i wampir. wysysające Krew i 
życie odeszli rozczarowani: 
Mówił do nas bowiem tylko wielki 
poeta ij wielki mówca. Raczej nie 
mówił do nas, ale rozmawiał z 
nami, de tego stopnia porywająć 
i pochłaniając otoczenie prze” 
śliczną, skończoną formą, której 
jest mistrzem niezrównanym, 
fasognującym - 


— 


kich barw głosem, że braliśmy 
adział w każdem iero zdanio, W 
každom słowie. Wasngeoy, którzy 
zualją jego utwory, zrozumieją 
mufe dobrze, jeśli powiem, ża 
mówi, jak pisze! Mysi prze- 
wodnia odczytu, juktkolwiek tkwią- 
ca w zagadnianiaci filozofji, dzięki 
wspomnianej właśnie formie i 
talentowi prawdziwego trybuna 
ludowego, narzacila sią £ przej- 
rzystą jasnością, jako nienbła-| 
gany nakas, któremu się oprzeć | 
niepodobna. To, eo mówił wozo- 
raj Ewers, podyktowały nerwy i 
serce, musiąło więc w gerce i 
nerwy trafić. | 
Draga część odczytu, dzięki 
współpracy publiczności, zamie- 
nita się, napewno wbrew intencjom 
poety, w hnmorystycziy Seans, 
Jako wyjaśnienia niezroznmiałych 
fragmentów odczytu i uzupełnie- 
nia jego treści musiał Ewers „ode 
nawiadać na takie pytania, jak: 
„Czy pan jesteś żydeń?”, „zy 
esperanto mą widoki tożwoju* , 
„Czy pań przeżywał to, -00 pan 
opisojė.w Alraune ?" „Niech pan 
przeczyta cóś bardzo strasznego! 
it. p. Z temi pytaniami poeta 
załatwi się szybko £ wrodzosgm mu 


wykwintem, pokpiwająć 7 antorów 
niesamowitszych, niż „Ueseń 
czarnoksiężnika”, pytań, poczem 


przeczytał jeden ze S*ych indyJ" 
skich sonetów, silny, jak wszysts0 
u niego, w koncepeji i skończony 
w formie, tudzież dwie przepiękne 
uajki, o przewrotności j egolzmie 
duebownych („Krowa rabiaa") ! 
a tem, jak to pospólstwo Widzi 
we wszystkim tglko brud i kli* 
niczność, a Bóg i poeta — prze” 
lerszrstkiem 
i zdechły pieg“). 


.|oświadczył, że nie zastosuje się do 


piękno („Chrystus| 
Was. 


Sroda 28 listopada 1921. 


Łódź. 


> Załarg w wydziale 
zaprowianiowania miasta. 


Na jednem z ostatnich posie- 
„dzeń rada miejska zadecydowała, 
aby wydatki adrninistracyjne wy- 
działu Zzaprowiantowania miasta, 
wobec szczupłego funduszu obro- 
towego, nie przekraczały 3 proc. 

skutek powyższego wydział 
zaprowiantowania miasta przystąpił 
do redukcji nadmiernie licznego 
personelu. Nadmienić należy, że 
robocizna na placach wydz. zapr. 
miasta z powodu niesumiennego 
wypełniania obowiązków przez nie- 
których pracowników, pochłaniała 
nieproporcjonalnie duże sumy. 
Przy redukcji personelii wydział 
zawiadomił według dotychczasowe- 
go trybu zarządy związków © ma- 
jącej mh oi redukcji i określał 
iczbę zredukowanych, pozostawia- 
jąc związkom decyzję, co do osób, 
odlegających redukcji. Ilość pod- 
egających redukcji była proporcjo- 
nalna do liczby członków związku 
polskiego i związku robotników 
niefachowych. 

Wobec łego, że składy węglo- 
we -i żywnościowe, wydzierżawione 
są od firmy tow.akc. I. K. Poznań- 
skiego przy ul: Ogrodowej nr. 28 
1 35, firma ta zaś wypowiedziała 
dzierżawę składów, muszą óne być 
całkowicie zwinięte. Również firma 
Steinert wytmówiła dzierżawę. placu 
na Karolewie. Podlega też redukcji 
plać przy ul, Piotrkowskiej nr.311. 

W związku z powyższem, jako- 
też z wprowadzeniem  wofnego 
handlu oraz :stagnacją w przemyśle, 
obrót w wydz. zapr, miasta znacz- 
nie .się zmniejszył i wydział zmu- 
szony został do przeprowadzenia 
całkowitej likwidacji, wymawiając 
w terminie 2-tygodniowym pracę 
wszystkim prącownikom na wyżej 
wzmiankowanych. placach. 
Decyzja powyższa wywołała nie- 
zadowolenie polskiego związku za- 
wodowego, który zażądał zasłoso- 
wania zasady propoycjonalności i 


decyzji wydz. zapr- miasta, a ro- 
botnicy będą przychodzili nadal 
do pracy. 

Wobec tego wydz. zapr. miasta 
zmuszony był przerwać pracę nad 
zlikwidowaniem wzmiankowanych 
składów, przy których zatrudnieni 
byli robotnicy z innych składów. 
Ławnik Wilczyński zaś wydał o- 
kólnik do kierowników placów i 
składów, będących w stanie likwi- 
dacji, aby ci zawiadomili pracowni- 
ków, iż przychodzenie do pracy 
wbrew wymówieniu, jest aktem 
samowolnym, a wydz. zapr. miasta 
za ten czas nie będzie płacił, gdyż 
nie jest instytucją filantropijną. 

Wobec stanowiska rady miej- 
skiej, która domaga się wprowa- 
dzenia oszczędności i stanowiska 
niektórych organów prasy oraz 
szcztpłych funduszów wydziału, 

dz. zapr. miasta nie miał moż: 
ności postąpić inaczej. 

Powyższy zatarg jest żywą ilu- 
stracja bezładnej i. anarchistycznej 


polius polskiego związku zawodo- 
cego i winien być, jako objaw 
szkodliwy, poddary pod pręgierz 


opinii publicznej. 


Sprawy robotnicze. 


Kasa chorych robotników 
przem. drzewnego. 

(r) Onegdaj w centralnej komisji 
okręgowej zawod. zw. klasowych, 
Dzielna 44, odbyło się walne roczne 
zebranie członków kasy chorych 
robotników zw. drzewnego. 

Przewodniczył A. Gwirko. 

Pierwszy zabrał głos p.-$. Ko- 
żuchowski, który w dłuźszem prze- 


mówieniu wyjaśnił cel i znaczenie 
zebranie. jednocześnie, jako kie- 
rowmik Losy chorych, przedstawił 
bilans rok 1920, który po od- 
czyta“ stat przez zebranych bez 
dysku zyjąty. Następnie zdał 
spra: jie za rok 1920—21, wy- 
jaśnia przytem cel i znaczenie 
obecu  «lsy chorych, oraz stostt- 


nek jej do- organizującej się pań; 
stwowej kasy chorych. 

Następnie wybrano nowa radę 
kasy i przystąpiono do wolnych 
wniosków, w których zastanawiano 
się nad dalszem istnieniem kasy. 
Po całyfn szeregu przemówień 
i skonstatowaniu trudności, które 


intim "> 
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Obrady parlamentu miejskiego. 


Dalsze czytanie budżetu na 


rok 1921, — Budżet wydzia« 


łu oświały i kultury. 


Wozórajsze posiedzenie rady 
miejskiej było poświęcone w ca- 
tości dalszym obradom nad budże- 
na zarządu miasta Łodzi na rok 
1921, 


Na wstępie dokonano wyborów 


dwuch członków do delegacji wy- 
działo oświaty i kultory; na miej- 
sce byłych radnych Macińskiaj i 


Wasilewskiego wybrano radnych 
Bednarka i Wnukowskieso. Na- 
stępnie wybrano dwuch członków 
do komisji powszechnego‘ nauczą- 
nia; miejsce byłych radnych Mä- 
cińskiej i Tnieszowskiezo zajęli 
radni Jaśkiewicz i Ritterbandowa. 

Sprawa ławników: do. sądów 
pokoju, w związku z odezwą pre- 
zega sądu okręgowego w Łodzi z 
dnia 15 b. m., została przekazana 
konwentowi seniorów, który wy* 
znaczy odpowiadnich kandydatów. 
Jednocześnie radny Drabarek sta- 
wia wniosek, aby rada wyjednała 
od sądu podwyższenie djet dzien- 
nych do 1000 marek; obecnie dje- 
ty te wynoszą 100 mk, dziennie. 
Po przeprowadzeniu paru uzupeł- 
nień w uchwalonym na poprzed- 
nim posiedzeniu budżecie wydzia- 
ła opieki społecznej, przystąpio- 
no do rozpatrywania budżetu 
wydziału oświaty I kaltury. 

Sprawozdanie z działalnośc! 
wydziału złożył kierownik jego 
dr. Kopclński. Zobrazował on stan 
szkolnictwa w Łódzi i zatrzymał 
się dłużej ua jego brakach, Pod- 


czych, prócz tego poruszył wążTe 
stkie bolączki naszego azkolnice 
twa _ powszechnego i jego główa 
niejsze potrzeby. Następnie spra 
wozdawca omówił w ogólnych zae 
rysach sprawę miejskiego szkol. 
nictwó średniego, seminarjów nau 
czycielskich i kursów dokształcz= 
jących dla dorosłych. 


W drugiej.części swego spra- 
wozdania dr. Kopciński przedsta» 
wił radzle sprawę teatru polskie- 
vo, który musi walczyć z brakiam 
odpowiedniego lokalu, trudnościa- 
mi finansowemi i obojętnością ©» 
gółu. | 


Radny Nowosielski .poruszył 
sprawę wyższej uczelni w, Łodzi 
i dziwi się, że kierownik wydziae 
lu dr. Ropoiński nie o- niej nie 
wspomniał. W odpowiedzi ralie= 
mu Nowosielskiemu, dr. Kopc/ń= 
ski przedstawił historją projektu 
otwarcia politechniki w Łodzi i 
zaznaczył jednocześnie, że miasta 
nie czuło się na siłach do wzią= 


cia inicjatywy w swe ręce, gdyż 


cała ensrgja jego szła w kierunka 
wprowadyenia przymusu szkol- 
nego. 
Następnie cada przystąpiła ia 
czytania samego budżetu wydzia- 
łu oświaty i koltury 1 poczyniła 
szereg niezuacznych zmian w po“ 
szczególnych jego pozycjach.  - 
Ô goiz. 10 minut 45 posiedze- 
nie rady zamknięto. Dalsze ozy- 


kresli} on „konieczność budowyitanie budžetu wydziału oświaty I 
gmachów szkolnych, oraz zorg8-|kultucy odbądzte sią na posiedze« 


nizowania pracowni 


przeżywa się w związku z redukcją 
dni roboczych i wynikającem z te- 
go zmniejszeniem się dochodów 
robotników, zgłoszony został wnio- 
sek, by, w razie deficytu, wszyscy 
członkowie solidarnie w stosunku 
proporcjonalnytn mieli obowiązek 
brakującą sumę pokryć. Wniosek 
ten większością głosów przyjęto. 


Ze związku kolejarzy. 


Dnia 20 b. m. w lokalu koła 
zawodowego związku kolejarzy, 
przy ul. Kilińskiego nr. 73, odbyło 
się ogólne zebranie pracowników 
kolejowych, na którem zapadły na- 
stępujące uchwały: 

1) Przystąpić do stworzenia 
ko. aitetu porozumiewawczego pra- 
cownmików państwowych, wszyst- 
kich dekasterji, który od siebie ma 
wyłonić komitet wykonawczy do 
wywalczania  wspólnemi siłami 
lepszych warunków bytu. 

2) Domagać się, aby dzieci pra- 
cowmików kolejowych do czasu 


przyrodni-| niu dzisiejszew. 


ik w: 


ara 


akcji na wywalczone prawa prole- 
tarjackie, 

Po zakończeniu powyższych tte 
chwał zgromadzeni po zakomuni- 
kowaniu przez przewodniczącega 
zebrania 6, tragicznej śmierci ma 
Stacji Łódż—Kaliska uwołnionega 
po 59 latach słążby kolejarza Piń- 
czykowskiego zebrali pomiędzy 50- 
bą 5000 mk. na zasiłek dla poza” 
stałej wdowy, l 


Odrzucenie podwyżki dla do* . 
+ zoarców. 


r) Jak wiadomo, związek dozor- 
ców domowych wystosował żądanie 
podwyżki pensji o 200 pr. do płacy 
zasadniczej, z powodu czego w dniu 
wczorajszym miała się odbyć konfe- 
reneja pomiędzy stronami zaintere- 
sowanemi. x 

Oióż związek dozorców domowych 
i fabrycznych otrzymał od inspekto- 
ra pracy I-go okręgu następujące 
pismo: 

„W związku 7 zawiadomieniem 


datria im możności kształcenia się| panów -0 wyznaczonej ta dzień 22 


w państwowem gimnazjum, kształ- 
chy się w prywatnych zakładach 
naukowych na całkowity koszt 
skarbu. 


Za motyw do uchwały tej służy 
ten fakt, że jeżeli rząd dat moż- 
ność w Łodzi bezpłatnego kształ- 
cenia się dżieciom zamożnych fa- 
brykantów i bogatych kupców w 
państwowem gimnazjum imienia 
„Kopernika“, to tym większym o- 
bowiązkiem rządu jest dać moż- 
ność bezpłatnego kształcenia się 
dzieciom biednych pracowników 
kolejowych, którzy za ciężką swą 
pracę dla państwa nie mają dziś 
na tyle, aby mogli jako tako 
ze swemi rodzinami utrzymać się 
do następnego miesiąca. 

3) Wysłać delegatów w oso- 
bach pp. Kamejszy, Gołębiowskie- 
go, Zaremby, Sierocińskiego, Wiś- 
niewskiego, Bukowskiego, Suwal- 
skiego i Pawłowskiego na walny 
zjazd do Warszawy w dniu 27 lis- 
stiopada, w celu wyboru członków 
do zarządu okręgowego Z. Z. K. 
na Dyrekcję warszawską. 

3) Zaprotestować przeciwko za- 
machowi na 8-godzinny dzień pra- 


cy, w myśl przyjętej na zebraniu | 


następującej rezolucji: 

Zgromadzeni kolejarze na ogól- 
nem zebraniu, w dniu 20 listopa- 
da 192] r. protestują jaknajener- 
giczniej przeciwko zamachowi na 
8 godzinny dzień pracy, 


proletarjat walczył przez dziesiątki 


lat i uważając to za chęć zrobie- 
nia największej krzywdy klasie 


b. m, konferencji ze stowarzyszenia= 
mi właścicieli nieruchomości — ko- 
muńiknję, iż stowarzyszenia, stojąd 
na stanowisku umowy. zawartej w 
du, 15-VII r. b, stwierdzają, iż 
wspomniana umowe obowiązuje dó 
dnia 1-I 1922 r. iprzed tym termi- 
nëm, ze względów zasadniczych zmie- 
nioną być-nie może. 

Z powodu tego konferencja 'z0- 
staje odwołana. 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pouoda. | 
Komunikat państwowego insty- 


tutu metereologicznego na dzień 
23 Hstopada. i 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: i 
Dość pogodnie, rano miejscami 
mgla umiarkowgny mrós. Watry po- 
iudniowo-wschodnie 


Minister Łopuszański w 
gistracie. 
Wczoraj o godz. 3 i pół popoł, 
złożył minister Łopuszański wraz 
z przybyłymi urzędnikami wizytę 


ma>= 
{ 


m magistracie, W przemówienių 


swem minister podziękował maci- 


o który |stratowi za współpracę przy zało» 
żeniu kuratorjum i za tak ważne, 


wysiłki w dziedzinie szkolnictwa 


pracującej, wypowiadają bezwzględ- | powszechnego, które stanowią chłite 


ną walkę przeciwko zaktsom re-!bę całej Rzeczypospolitef, 


a 


Prezydent Rżewski w odpowie- 
dzi. podkreśfh że Łódź chciała za- 
łożenia kuratorium dlatego, aby 
sprawy oświatowe rozstrzygane by: 
ły na miejscu i aby przymus szkol- 
ny był rozszerzony na terytorium 

- całego województwa. 

O godz. 8-ej wiecz. min, Łopu- 

szański opuścił Łódź. 


Zjazd ielczerów. 

_ (6) W nhiegłą niedzielę odbył 
się zapowiedziany zjazi felczerów 
w Warszawie pod  przewodnict- 
wem pos. Szybiłły. Na zjazd przy- 
było z górą 250 delegatów fel- 
częrskich z różnych miast Polski, 
oraz liczni zaproszeni goście. 

"Po: wygłoszenia szeregu vefe- 
ratów przez poszczególnych dęle- 
gatów przesłano cały materjał do 
specjalnej komisji rzeczoznawców, 
w*lonionych © pośród uczestni- 
ków zjazdo, która odracowała re- 
zolneje. <P SER 

Nastepnie przemawiało!” kilka 
mósców, krytykując paragr. 5-ty 
ustawy. sejmowej o praktyce fel- 
ozersltłej. | 

"Między innymi zabierał głos 
delegat związku łódzkiego, pan 

Gorzkiewicz, który wskazał na 
ograniczenia, które się czyni fols 
rzerom, a polegające na tem, že 
wolne im wykonywać praktyke 
telczerską tylko w pewnym obre- 
bie Rzeczypospolitej, ponieważ w 
dzielnicach dawnych zaborów — 
pruskiego i austrjackiego: jest ona 
zabroniona. j 

W konkluzji przyjęto rezolucję. 
zwrócenia się do sejmu o zmianę 
purażr. 5 ustawy felczerskiej, jak 
również ootwarcić szkoły felczer=| 
skiej z wyższym cenzngem nad- 
kowym, 

Następnie uchwalono, że cen- 
tralą związku telczerskiego. mieś- 
cję się będzie w Warszawie, 


Wieczór telepatyczny. 


_ Przedwczoraj odbył się w tea- 
(rze: Urania" 


seans , 


telepaty; p. 


to nieznanej 
josoby, która skradła rzecz. 


N Dyrskoja WASZE Alfred 
tp SALA FILHARMOCJI 
e Orkiestra Filharmoniczna w Zodzi. 


Rolfa Zitriga-Nelsona. Pan Nelson 
wykazał rzeczywiście całkiem nie- 
przeciętne zdolności w swoim fa- 
chu. Pracował dość szybko i spra- 
wnie, wykonywując wszystkie za- 
dania. od doręczania listów nrzez 
poszukiwanie szpilek aż do zadań 
treści i wyszukiwanit 


Eksperymenty odbywały sie ra 
przemian z prowadzeniem i bez 
kóntsktu. Rezultat doświadczeń jest 
tembardziej godny. podkreślenia, 
że publiczność, w absolutnem nie- 
zrozumieniu trudności, z jakiemi 
połączona jest praca telepaty, wy- 
magająca jaknajwiększego skupie- 
nia myśli i spokoju nerwów, utru- 
dniała p. Nelsonowi wykonanie 
mimerów programu, zachowując się 
głóśno, miesfornie, jak gdyby przy: 
szła tutaj nie aby podziwiać szó- 
sty zmysł, lecz by „skomprofnito- 
wać" występującego. Ta chęć od- 
szkodowania się za wydane pie- 
niądze świadczy bardzo żle ovna- 
szej kulturze. (ug). 


Wypadki. 


Obiecnjacy chłopcy. (r) Dnia 21 b. 
m. do Chaima Milichn. zam, przy ul 
Zachodniej 52, przyszło 2 chłopców | 
chcieli sprzedać mu srebrna papierośn|- 
cę, Zapytani, skąd ją mają, odpowie- 
dzieli że takową otrzymoli od ojca. Pi 
sprawdzeniu okazało Się jednak, iż 
chłopcy ci ojca nie posiadają. Chlop- 
cy zbiegli, pozostawiając papierośnicę 
u Milicha, który przzyniósł ja do komi 
sarjati. 

Nieuczciwi robotnicy. 1), „W far 
bryce Zilbersztajna, przy ul Pustej X 
2], podczas rewizji robotników w pot- 
tierni zatrzymano robotnicę Eleonorę 
Pietrasik, zam. przy ul, Petersburskiej 
N 6, u której znaleziono kilka szpólek 
kręconej przędzy. 

ę WwW fali ce Gajera, przy ul. Piotr- 
kowskiej Mè 295, przyjrzymano w CZA- 
sie wyjścia tobotnikó+ * pracy [|ózeta 
Ghrzanowskiego, zam. przy ul. Obywa- 
telskiej 10, przy którym znaleziono pod- 


|Jczas dokonywania rewizji 8 szpulek | 


przędzy. 


Napad bandycki. ir) Do fabryki 
Sztillera i Bielszowskiego przy ul. Po: 
ludniowej N: 47, zakradli się w nocy 


$ 


Strzuc 1. 


najtaniej 
póleca — 


ki DJ c (p 
Zimowe 

© wełniane chustki 

i duże kosztują 


a Bluzki flane!owe 


gss F oi 1 s 


nieznani złoczyńcy, 
śmiercią nocnemu stróżowi, Majkow- 
skiemu, zawlekli go do ustept I zwła- 
zali, poczem”dostali sie do wnetrza fa» 
bryki, skgd skradli 11 sztuk towaru z 
wykończałni i 2 
ści 725,000 mk. Dokonawszy kradzieży 
tei złoczyńcy zbiegli. ; 


Wyrzuty snmienia, (r) Do komisa- | Ży tego rowaru dokonał mąż jej 


Pańkowski 1] Adolf Bakies i 
oświadczył, iż jest on sprawca kradzie- towarzysz 


riatu zgłosił się Bolesław 


žy krów i gęsi, dokonanej w dn. 18 


b. m. u Pawła Bobryka przy w. Wileń- podstawie tego Bakies i Kopycki 


skiej. Bańkowskiego przesłano do Ssę- 
dziego śledczego wślad za sprawą, 


——— 


Z sądów. 


Sprawłedłiwa kara. 


(z) Na posiedzeniu publicznem 
wydziału karnego w Sądzie Okrę- 
gowym rozpoznawaną była sprawa 


z oskarżenia Ignacego Kópyckiego, | 


Adolfa. Bakiesa,  oskarżóiego 
kradzież, oraz przęciwko Francisz- 
ce  Bilskiej, Franciszce Hatuczce, 
Annie Woli, Antoninie Bakies oO- 
skarżonym o nabycie rzeczy z wię- 
dzą, że pochodzą z kradzieży. 


Z przebiegu sprawy okazało się, 
że w nocy z 5 na 6 czerwca 1919 
roku w Pabjanicach, skradziono z 
warsztatów ra szkodę Antoniego 
|Fibigiera wielką ilość jedwabnego 
itowaru, wartość którego wówczas 
obliczano na 6000 marek. 

Narazie policji nie udało się 
|wykryć złoczyńców, dopiero po u- 
pływie dość długiego czasu wy- 
widdowca policji m, Pabjanic, Jan 
Sta$iak, zobaczył całkiem przypad- 
kowo na ulicy córkę oskarżonej 
Bilskiej, ubraną w bluzkę z mater- 
jału Szalowego i okoliczność ta 
posłużyła mu do wykrycia spraw- 
| ców powyższej kradzieży. Mając 
podejrzenie, że bluzkę uszyto z 
| materjału skradzionego u Fibigiera, 
Stasiak dokonał rewizji w miesz- 
kaniu Bilskiej; podczas której zna- 
azt wspomnianą bluzkę: 'i od 
oskarżonej dowiedział się, że bluz- 
ka zrobiona jest z 2 chustek jed- 
wabnych, kupionych za ćwiartkę 


J © a 
| 


6905 7238 í 


v750 


pay skórzane, warto-| świadczyła, 


Olrta nie mógł 


którzy zagrozi |kartofli i 15 mik. od Antoniny Ba-| +: 


kies. = a 

-. Antonina Bakies rzeczywiście 
potwierdziła tę okoliczność i o- 
Że towar jedwabny 
otrzymała od swego męża z pole- 
ceniem sprzedąży oraz, że kradzie- 


nieodstępny jego 
Ignacy Kopycki., Na: 


zostali natychmiast zaareśztowani, 
sprawę zaś skierowano: do proku- 
ratora celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialnośi, ~ 

Podczas przewodi sądowego 
Kopycki przyznał się do inkrymi:! 
ńmowanego mu czynu, a nadto wy- 
jaśnił sposób dokonania jej i do»: 
dał, że otrzymany przy podziale: 
z Bakiesem towar sprzedał Fran: 
ciszce Hanczce i Annie Woli, Ba- 
kies zaś de winy nie -przyznał się 
i objaśnił, że kradzieży u Fibigie- 


od dwy, lat cierpi na paraliż jednej, 
nogi, zaś towar jedwabny. istotnie 
posiadał lecz nabył go legalnie od 


niejakiego Mikołajczyka; pozostałe |- 


zaś oskarżone do winy równieź się: 
nie bo wj el 
"Po *zbadaniu zaprzysiężonych 


„oskarżenia podprokuratora i obro: 
ny, sąd po dłuższej naradzie uznał 


Ignacego Kópyckiego za winnego: 
i skazał go na zamknięcie w wię-|- 


| zieniu, zastępującem dom poprawy, 
z pozbawieniem praw, na przeciąg 
jednego roku i sześciu miesięcy; 
na mocy amnestjj karę powyższą 


t.j. do jednego roku więzienia, | 
zastępńjącego dom poprawy; Fran 
‘mine Bakier na. zamknięcie w wię» 
ziemiu: Franciszkę Hauczak i Annę 
Wolf na cztery miesiące każdą, 
Antoninę zaś Bakier na sześć mie- 
sięcy; z mocy ustawy -© amnestii 
karę zmniejszono 
pozostałych zaś. oskarżonych unie- 
winniono, ` 


L. LEWIN 


Łódź, Piotrkowska 


dokonać, ponieważ |- 


świadków, oraz po wysłuchaniu | 


zmniejszył © jedną trzecią część|. 


ciszkę Hanczak; Annę, Wolf, Antoi 


im o połowę;ł  - 


a ", 
P E AA 


Ofiary. 
złożone w administr. „Głosu. 
A- Polskłego* | 


Na Dom sierot, Północna 38, _ 
Leonowie Habergryc — mk 


B. 'Wolmhn mk. 100. ` 
Maryś Błaszkowski mk. 1000. 1170 

L. Szestakowski, jako wygrany za- 
kład ink. 1000. 1178 
L. Z., mk. 20000, 1185 

_ Edwardowstwo Bolkowscy zamiast 
kwiatów na drób b. p Wohlowej mk. 
2000. , 1176 


Na: „Niedolę Dziecięcą”, 
A. Rotbandowa, mk, 1000. 1176 
Na Dom Sierot przy ul. Placowej. 
Michał Zieliński mk. 200. 1171 
Na Klinikę połdźniczą, Sienkiewicza 83. 
_ Leonowie Habergryc.mk. 500, 1172 
A; R. mk. 200, ©; - 1172 
„ - Ma bezrobotnych żołnierzy. 
* rf. Wolman mk. 160. ©. 
Na żołnierza-inwalidę, _ . 
..„Dyrekcją „Tramwajów miejskich ma- 
rèk 08, 2 047 070418R 
Bi Wolman mk, 100. TARA 
Władysław Wilk mk.-500: 1185: 
> Dyrekcja ' tramwajów miejskich od 
pasażera mk. 100, 1000 
Na Dom sierot przy chrześc. tow. dobr 
*-B. Wolman mk. 100; 1174 


Na sieroty po żołnierzach polskich. ` 


1175 


, Znalezione mk. 1000. 1177 
Na Czerwony Krzył. | 

Awrim. Grojnym mk. 500. 1179 

. Lange Alfons mk, 500 ` 1185 

Kotarski mk, 25. . 1196 

Dobrowolska mk 500. 1197 

Dyrekcja tram. miej. mk. 100. 1198 

k oda 2490206 * 1501 

na Uzdrowisko: ? 

A. R. mk. 150. „1180 

H. Z. mk, 5000. 1188 

, Marjan Zylberszac mk, 500. 190 

. - Na Bykur Cholim, ': 
A. R. mk. 150 1180 


Dr Trawiński 


Chorohy chirurgiczne 
wznow.ł przyjęcia od 3—5 pp. 


-> |kódź, Piotrkow ska 105. 


Na. 319 W. U, Z dn" Rf 19%:7 98—1 


FABRYKĘ OCTU sewn: 


(LUDOWY) 
„poświęcony Muzyce Niemieckiej. 
> , R Mi SOLISTKA z 
Tamara Bajówna 
(Fortepian), 


T W orogramie: Wagner: Uwertura do op. „Rieńzi”. Bee- 
'thoven: Larghettó z Il symfonji. Beethoven: Uwertura 


Bach: Arja (na smyczkową orkiestrę), Weber: Uwer- 
, tura do op „Oberon*. 
amme 9 0 BNC z 
(Niedziela, dn. 2! listopada 1921 r o ge. 4-ej po poł 
Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
SO BISTA iwan 


„BTESZENKO 


Bas Opery. (lijowskie|. 
DYREKCJA; 
WALERJAN 
W programie: Czajkowski: Symfonja IV-ta, Glinka: 
neńjuaż Oniegin“. Borodin: Arja z op. „Ksiązę Igor". 


Verdi; Arja Filipa z on. „Don Carlos* oraz Inne arje 
. operowe i pieśni 


Poniedziałek, dn. 28 listopada 1971 r o godz 8.15 w. 


8-my Wielki Jloncert Abonamentowy 


Chausson: „Poeme*. 


„Póeme* 
\ na skrzypce. 
M Bilety ną wszystuie 


Miharmonji eodzienńie od godz. 10 do 1-ej 1 od 8 dó 7 wi6cz. 


Niedziela, dn. 27 listopada 1921 r. o godz. 12-6] w poł. ŚGĘ 


PP G-tyPoranek Muzyczny | 


Dyrygent: Teodor Ryder, - 


t Leonora 3*. Mendelssohn: Koncert fortepianowy G-moll. © 


„Rusłan i Lndmiła*, Glinka: Arja Gremina z op. „Fu- § 


SOLISTA DYREKCJA 
IRENA I y | 
z | 
Dubiska | VI. n. Unger | 
(skrzypce) (Berliin) 


W programie: Beethoven: Symfonja V-ta. Tancman: £ 
Pierwszy raz w Łodzi 4 


owyżaze koncerty są do cabycia w kasie sali LES 
Í 


założyć może kążdy. kto zakupi balon essenoji octowej w „MERCATORZE*, 

Łódź, Piotrkowska X 84, telefon 387: — Kilka łyżek eśsencji pa „bntelkę wody ` 

i wyśmienity ocet gotówy: Olbrzymia dszęzqdność Ala rodzin, restauracji. i tu p. 
Cena balonu 25 kig. 10,500 marek z dostawą. do domu. 


Cenny balon GR A TES. 


f Reszki z flaneli, 
5 batysto, etaminy, 
B szewiotn it p. nb $’ 

gwiazdki. i 


; 8 Szmechel i Rozner, 


Łódź, Piotrkowska 100 
Filja 6 160 


338—8 


W Ropna 5, 15, 30, 25, RO, 150 ZW. TER 
Blekttyezne 220 | 440 wolt 
9. Dynqmo, eyrkularki, Pily |. wezelkis 


artykuły techniczne dgstorezają == |= 


Falun aśgnierake „STARUARO”, Kraków, brodzka26.. 


Zaprowadźcie era 
Rodziców 


Posziku je się samodzi: inego 


„ duchal'era-bilansiste 


Pierwszeństwo: pracujący w domu ekspó » 


dycyjnym, Oferty składać do. Adm. „Glosa“ 
tam. gdzie się ldxwidnje:obuwie dla młodzieży snb, 1%!" - '888—1 
i oaieci w.cenie Mkp. 1,700.— do 3.900—,g. wy . mowa o a 
blorzemy Wam najlepszą parę bucików mocnych . 


jax żelazo. Zapnmiętajcie nasz adreg „Merca- | j W 7 y: d 
tor*, Piotr- 34. przyjdźcie dzis jóBzcze, a' : y prze AZ 


kowska Nr, wyjdziecie strojni- w''prze- Í l 
śliczne obuwie i zadowoleni, A 
321 | 

410—1 


BV å kn - rzy FOKOW EIT = a LNT 
js dnia monizm Ko Ko W Coy orz ki 


04%5=1) p sa NEJ żę sdg y 
iwyłtonj wa roboty w saros b: tanio. rza skie, dziecinne, damskie, bluzki,. reformy, szale 


WOZÓW «jężarowych i lekkich oraz platform 
resorowych i'furgonów przy ul Przejazd 67, 
oodziennie 0d:godz. 12-ej do 4 pp. B= 


; 1 "wa mechanicz: : — — ( czapki, podczochy i rękasloski 
SB nego wchodzące. Przyjmuje me uu do hebiowania, Ma SG. |-<ze piętro A Egg art ul al zap ąo Kp 
C Ai jas. Przyjme) ę was Pramio niż wszęcimie 


front. 
H-a h BIRENBAUM, Nowomiejska 15, 


w |vdwórzn: ' 21-=2 


A4—5 


ŻEAOZLKLLOŚĆ!? ynieryina 


nż 
Taniej niż wszędzie bo w prywatnem mieszkaniu | Akadema 
Wismar a. d, Ostsee. 


Wyroby futrzane , |Progr-przez Sewretaej: 
: ZERO a 


| flokowe, karakułowe, palta nabyć można Piotr=, , 3 
kowska 19, w podwórzu w Zusmanek i Da- Angielsko 
widowicz. Przyjmowanie reperacji. Najakurat: ; 
niejsza obsługa, s 44;—24] © 


m - Z ww | 


rzeźbiarzy 


i | REPO TZ ZZ RECE 
RALE ZA! ZE NA ROK 1922 
 MARYAŃSKIE, (sida główny) 
K: Miarki, w Mikołowie. 6. $t 


4iększe i mniejsze, terminowe, acienne i kies 
szonkowa wysyła najtaniej 


boski 


rodzina 


Józef Hlawski, w Sosnowcu, ul. 3-40 Maja 4, 
KA Zaginat 
poszukuje nmub/owane- 
go mieszkania — conaj- 


mniej 4 pokoje z kuch- pies | Nauczyciela 


nią i wygodami <= ZA biały Bzpic, 8 MAIĄ sura- fizyki i chemji possuki= 
'mtesięt opłatą. Ofer.|MĄ na dzolè, wabł się, je "hl, gimnazjum żeńe 


2-ch gamo- 


dzielnych 


(dia atkłej roboty jv 
płaty akordówej poszukuje Pawał Masela, do skspedycj 
fabryka mebli w Grudziądwe, s%4—2! 


p | 


nin, pisma, Uskrodzenłem Moniuszki 
68—15|11 miesz, 10. 368-1 | 


i dobryäií, warinkami, iùl ty składa pe „UBO* | ste. Odprowadzić za ati da ahe ai DA 
6 „Głosu* su zyka 


MA -44R 


a e a 


38 800 > Sroda 23 listopada 1921, 


zdecydowania pozost ałych spraw, 
feróncja. / i 
pgwätne. konferencie Tapos- 
i angielskie, 


PARYZ, 92 listopada. (Polpr.) | wyrażającą poszanowanie r niepo- 
podkreśla czę: | dzielności i niepodległości terj- 


Prasa amery l ufska 
rh prywatne konferencje. które 


Sytuacja 


Romachy. w. Berlinie.. 


BERLIN, 22-go listopada (Pat). 
Wczoraj w ciągu popołudnia tti- 
my zobotńików dokonały szeregu 
abnków:w sament mieście, Przy 
Leipżigergasse* obrabowarto” sktatl 


z'obuwieńł i konfekcją. Policjaj 


aresztowała około '80 ludzi, mię: 
dzy.niemi jednego z przywódców 
komunistycznych, lehtmana. Partja 


komunistyczna -nie' stoi wprawdzie | 


w oficjalnej łączności z rabusiami, 
wykorzystuje jednak swą działal- 
ność dla swej agitacji za putschem. 


Jemowstradja profestońąta w Berlinie. 


BERLIN. 2% listopada í Pat). Stu- 
denci uniwersgtetu berlińskiego u- 
mądziii wczoraj wielką demonstra- 
aa protestującą przeciwko decyzji 
zdtókiąskiej. 
studenckie króczyły ze sztandarami, 
okrytyti kiram, ‘W pochodzie brali 


jim. profesorowie “w komplecie. 


Przemawiał prof. dr. Bernard. który 
pdwiadczył, ż6 zwłąszcza studenci 
nieńtićccy przyczynić się winni 46 
zmiany obecnych warunków; óraź do, 
wskrżeszónia dawnego dncha' nie” 
Rd " Drugi mówcą prof. Hoz 

ch oświadczył, że pokój dnia dzi= 
sfójszego jest tylko etapem, jest jó- 
dynie chwilą wytchnienia w rozpo- 
gzętej = walce 2 wrogami Niemieo, 
Wszyscy inni mówcy przemawiałł 
również w tym samym dnchn. i ` 


BERLIN, 22 listopada ' 


wytoczył praaszło 300  handlarzom 
ziomninków postępowaniu karne za u- 
|od lichwą. Wszystkie beriiństkie 
worda są rd niedzieli strzeżone. W 
fowym grojckejo ustawy o walca z lj- 
chwą przewidziana jest za, pieuznao- 
dmoóńą zwyżkę cen artykułów żywna 
ściowych kara więzienia oraz konfis 
kata majątku, i 


Mai niemieeki-o. -Tozrnchach. 

BERLIN, 22-go' listopada (Pat), 
Gabinet obradował wczoraj nad syi 
tuiga wewnętrzną, wytworzoną agi- 
faja komunistów, która 

iła do rabowania « sklepów. Rząd 
postanowił wystąpić z całą: energją 
pmeciwko tej akcji antypaństwowej. 


Prasa holiństa o rozruchach 


BERLIN, 22 listopada — Omawia- 
ino rozrunkky komubietyczne w Niem* 
chąch, jakoleż przygotowania poczy- 
nione przez komypistów do rozpoczę: 
(la poważniejszej akcji „Sosial Demo: 
kratischo Oorresp" stwierdza, że ra» 
hunki, dokonywane codziennie w ber- 
lińskich magazynach żywnościowych 
Bem komunistów, znajdujących 

ĘĄ w szerogach Kóźrobotnych 

_ „Beriiner Tagóblatt* pisze, że wi- 
fogzpić komuniśet uważają chwilę os 
ibong su ktosowną dp rozpoczęcia no 
wych walk o włądzą | zaznacza, ża W 
yet usłłoaniach Sa popierami przez 
socja Mstów niezawiałych. 


*„Berliner Volksneltung” , zauważa.|' 


łe komuniści zamierzają 
lo%4 kampanje zimową, 

„Local Anzelger" stwierdza: Poza 
kulisami. działają: ngitatorzy, rosyjscy 
Wydarzenia w landtagu odbyły sią 
Wokłądnie wedłuję ręcopty Lonina 1 Zi 
nowjewa Są naslądowniotwem wzorów 
fobyjskich = © 0 


sł 


n Mrada gdortodowań. 


"PARYZ, 22 listopada. „Tamps“ 
donosi, że przewódnfczący komisji 
odszkodowań Dubois i Inni jej 
członkowie votai przyjęci va 
specjalnem po uchanic przez pys 
zydenta. Milleranda i przez ża- 
stąpoe preżydenta ministrów Bon- 
neray'as |lJubois pyrzejstawił pre- 
zydentowi szczegółowe sprawo- 
zdanie o wyniku pobyty swego w 
Berlinie, 

Zaznaczyć: należy, że wbrew 
wszelkim doniesieniom, członko- 
Wie komisji odszkosowańą byli je- 
homyślna między sobą, čo do Ko- 
liecznośgi uregulowania przez 


rozpoeząć 


zwo-| Balfour odbywa z japońskim de- 
lana byłaby ewentualnie nowa kon- legatem Kato. 


"|ściśle usfalon;ch terminach, t. |. 


Wszystkie korporacje |: 


„Jdnocześnie 1 swoloh przeciwników, 


(Pat). =P 
Urząd'do zwalczania Hohwy w Berlnio4: 


iloprowtt:' 


-Ji że spotkanie z Lloyd Georgem nie 


0. niepodzielność: Chin. 
WASZYNGTON, 22 listopada. 
(Pat). Komisja do spraw Dale- 
kiego Wschodu przyjęła eezolucje 


torjalnej Chin. Ary 


r 


Ni i T j 
„NIemiec. 
Niemcy,rat odszkodowawczych w 


w dn. 14 stycznia i 10 lateso r. 
1922. Pewna różnica zdań, igt- 
niejąca między sałonkami komisji 
dotyczy jedynie sposobu przepty 
wadzefia tyeh wypłat. cious 
' Protest niemiecki na konferencji > 
ambasadoróy, i 

PARYŻ, 22-go_ listopada (Pat). 
„Echo de Paris“, donosi, że na po: 
ozątku posiedzenia konferencji am- 
basadorów rozpatrywany był protest, 
niemiecki . przeciwko - zarządzeniońt 
komisji kontrolnej w Berlinie, Gen. 
Nollet- | rzesłał konferencji raport. w 


którym udawadnia nieprawdziwość 
niemieckich stwierdzeń, 


tny Niemcy: będą płacił. 

PARYŻ, 22 listopada. (Polpress') 
Współpracownik „Politiken* rozmawiał 
a wiceprezesem banku Nacjonalnego 
znanym ekonomistą Van Doerem w. 
kwesiji płacenia przea Niemoy od- 
szkodowań Van-Deer oświadpzył, że 
jegó zdaniem Niemcy styczniowej raty 
nie wypłacą, ponieważ spowodowałoby 
tò bezwzględnie natorślny, a może 
tylko sztuczny kryzys Nie zmienia. 
io postac! fzeczy, gdyż Niemcy poszły: 
by chętnie na ruinę tylko choćby dla- 
legò, ażeby widzieć zrujnowanych je ; 


Obecny system wypłacania odszkode 
wań powinien być dla dobra.obydwu 
stron poddany. grufitownej, rewizji 


lamiary Stianesa; 
LONDYN, 22-gò listopada (Pat). 
Stinnes odbył w poniedziałek: szereg 
konferencji z Wybitnemi angielskimi 
kapitalistami i 'przedstawicielami 
Walkiego  przemysłt. * Koła dobrze 


poinformowane twierdzą. że Stinnes| ` 
ma ni widoku odbudowę Rosji przez 


współpracą Niemiec, Anglji i Ame: 
ryk. $ s mek 
LONDYN, 22-go listopada (Pat). 
Dajęnniki podają. że „Stinnes stara 
się © nawiąząnie, stosunków: z przed- 
siąbiorstwammi górniczęmi w połud- 
piowej Walji. LA a 
LONDYN, 22-go listopada. (Pat). 
Binto Reutera pidaja, že Stinnes 
przybył do. Anglji" beż zaproszenia, 


a 


jest przewidziane: = 


O simki Móndłowe niemiecka» 
rosyjskie, 


MOSKWA, 22 "listopada" (BTE): 
Przybyła tu delegacja ńiemiecka pod 
przewódnietwam d-ra Hermana %w 
colu tregułówania stosunków hāñdlo- 
wych, niemiecko-rosyjsttch. Dr. Hoi 
man oświadczył, że nie przybył w- 
żadnej misji politycznej 1 że jedynym 
jego celem jest doprowadzić do skut- 
kn konferencją 'rosyjsko-niemiecką 
na polit gospodarczem. 


«a +. 


- lulmmonie w Belfaście. 


LONDYN, 22 listopada, (ETEN 


|Zaburzenia w I'elfaście trwały w 


dalszym ciągu w nocy. Bandy 
sinnfeinistów zaatakowały robote 
ujków orężystów. 
Wynikiem starcia jest T zabi 
ty j 26 ran0ych. * | 
Protestanci -zarządziń 5 dki 
odwetowe: przeciwko kato): s "m. 
Oddziały wojskowe i automobile 
pancerue pe: "He porządek. 


Wprowadzenie ury we Francji 


PARYZ, 22 listopada. (Pat). 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
uchwalono prawie jednomyślnie 
wprowadzenie cenzury, przeciwko 
ustawie głosowali tylko dwaj 80- 
cjaliścj. 


«= Boman! ma netepić, 


PARYŻ ..22 Mstópada. (Polpress). 


+ Donoszą z Rzymu: Jutro na pierwszem: 


posłedzeniu parlameniu Bononi wy- 
głosi wielką mowę programową, po- 
czem ma zgłosić dymisją gabinetu. 
Inne źródło podaje, że ma być tylkó 
pódmlesiona kwestia zaufania 


Pogorszenie śtosnotów jepońska- 
rosyjskich: 

MOSKWA, -22 listopada. (Pólp, 
Z ©zyty noszą“ do „Izwiestji” 
že stosunek japońćzyków” do ro- 
sjan: w Mikołajewśku i Marjińsku 
pogorszył się. Obywatele podej 
rzani o podtrzymywanie stogan- 
ków z Chabarowskiem, są. wysy- 
łan! lub aresztowani, W Marji- 
ska domy zajęto przez -japóńczy: 
ków są otoczone ‘ratem - koloza- 
stym. „Było -kilka' wypa tków. roz= 
strzelania japońskich 'Zołwierzy, 
posądzonych:o łączność z komu» 


nistami. i 


"walla 2 kommiemom w Finlandi. 


HELSINGFORS, 23 listopad. (Połpr.) 
Najwyższy sąd Pinlandji nie zgodził 


'słę na udzielenie 160-ciu żasądzonym 


komunistom arpnestjł. Z tego powodu 
robotnicy w Wyborgh próbcwali ogło= 
sió 17-go listopada ogólny strejk, Je 
dnak próba ta spałzłn na nicaem Are" 
sztowano 46 agitatorów. * 


Przegląd prasy.. 
— 0) — 

Jeszcze o przesileniu wileńskim. 
Sprzysiężenie endeck”-bolszewic. 
kle.—„Robotnik* przeciwko usta 
wom wyjątkowym.— „Rzeczpos- 
polita*. o starciu polsko niemięc 

"kimi o rumaku endeckim. 

Przebrzmiały fuż echa ostatnie- 
go przesilenia rządowego na tle 
konfliktu wileńskiego, a jednak pra- 
sa posługuje się nim ciągle w ce- 
lu wykazania -chwiejności nowego 
tządu, który: prowadzi<politykę nie 


łobliczońą na dalszą metę, od wys 


padki do wypadku. Przychyinie 
dła obecnego. rządu usposobiony 
„Kurjer Poranny“ pisze: 


— Potrzeba bylo aż sytitacji tak groź” 
nej, jak ta, którą przeżyliśmy, aby się 
dowiedzieć wreszcie, że rząd ina Aa 
zdanie w najważniejszych sprawach pań- 
stwa i że umie go bronić. 

Nie byłoby całego przesilenia, gdy- 
by p. minister spraw zagranicznych od 
pierwszej chwili objęcia urzędu ujawni! 
cały stan sprawy wileńskiej, przedłożył 
dokumenty, określił swoją politykę i 
zdał wyraźnie sprawę. z konieczności, 
wobęc jakich stanęło państwo, od dzie- 
sięciu miesięcy, Ale p. minister spraw 
zagranicznych wolał nikogo mie drażnić 
i nie martwić i nie kłaść pu. | wgniaz- 
do kąsającej demagogji: spokojny. t.ci- 
chy, ze wszystkimi pragnął być w.żgo- 
dzie, nikomu-się nie . narażać i obejść 
trudności po linji najmniejszego opóru. 
Jak zawsze bywa 'w takich wypadkach, 
rozpętał tylko burzę,. której chciał u- 
niknąć swoją neutralńością. 


Następnie- pismo” to dochodzi 
do wniosku, że: „graczom, i fana- 
tykom*, którzy Dbecnie wiodą rej 
w obozie endeckitm, chodzi jedy- 
nie o głosy wyborcze, a ich robo- 


ta: jest wodą na młyn polityki bol- 
szewickiej. "© = 
Ton prasy endeókićj i prasy bol: 


samówiokiej, kiedy jost mowa o Polsce, 
i jej rządzie, o jej armji, o jej wodzu 
Jest tak identyczny, tak harmonijny, 
że. tylko tępi i ślepi mogą nie czuć, 
nie widzieć do czego to. prowadzi 
Rmąd I sejm pobłażnjąc temu, stają się 
współodpowiedzialni uiotylko za- za- 
trucie ducha tłumów, ale i za kata 
strofy, które to zatrucie noże sprowa- 
dzić — oczywiście nietylko dla rządu; 
sejmu i armji, nietylko dia tych, któ- 
rzy dziś jeszcze nle czują |akiemu 
dziełu w gruncie rzeczy służą przez 
destrukcję i przez bezczynność, nie 
przedewsbystkiem dla państwa, Które 
musi stać ponad wazystkiem ` 


Tymczasem rząd nasz zamiast 


zwalczać  sprzysiężenie endecko- 


bolszewickie na terenie sejma ucie- 
ka się do pomocy listaw wyjątko- 
wych. Właśnie „Robotnik* wska; 
Züje na świeżo wydaną ustawę, 
której celem mą być strowe śći- 
ganie komunizmu i czyńi 'następu- 
jące uwagi: 
Tylko w „Polizełsiaacie” z jeduej 
stromy, w Bolszewji — 3 drugiej można 
być „powieszonynmi, względnie rozstrze 
ianym“ za kierunek dążeń społecznych 
Republika demokratyczna — to miety!- 
ko firma, to przedewszystkiem pewuw 
zasady ustroju politycznego, to pe: 
wien duch uzsądzeń i usiaw. Repu 
bilika demokratgókna nia. możę się trzy- 
maó wzorów monarohicznego, cay bol- 


szewioklógo „Polzetatantu”, tetelt me 


chce zwyrodnieć i stać sią formą Dez 
treści ' Niedawno rozstrzelano profe<|- 
sora -prawa państwowego, Łazarowskie-| 


go za 10, że. napisał projekt uatawy 
9 powszechnem, równem, tajnem 1,bez: 
pośredniem prawie głosowania * 

P. Rymowicz (autor proiektn) nie” 
wątpliwie na to się oburza, a jednak 
wprowadza -sam drakońskie kary za 
propagowanie „ustrojn rad* (kto sge- 
rzy poglądy, zmierzające do wprowa” 
dzenia ustroju rad — ten nieznie karze 
ciężkiego więzienia od lat 2 do 10%. 
P. Rymowioz naśladuje bolszowiekie 
metody w swalezaniu bolszewickich 
poglądów, niepomny, że republika de- 
mokratyczna ma swoja zasady prawne, 


„Rzeczpospolita“ przebolała już: 
wszystkie swoje klęski na terenie: 
olityki wileńskiej i szuka obecnie 
autrów, w dziedzinie stosunków 
polsko-niemieckich. Wobec mają: 
cego, się odbyć dzisiaj posiedzenia 
przedwstępnego komisii w Gene: 
wie, której zadaniem jest ustalenie 
przejściowego układu polsko-nie- 
mieckiego, „Rzeczpospolita“ po ca 
łym szeregu szowinistycznych uwag,. 
pisze: 4 
Zapowiada sią wałka bardzo ostra 
na którą Niemcy wysłaly tym razem 
pod przewodnictwem pp. Sch fora | De- 
walda siły pierwszorzędne A my? 
Jedno z pism niemieckich w Wrocła- 
wiu którego głos podaje dzisiaj tela- 
gram nasz z Katowie, przyznając ol- 
brzymłe znaczenie, działalności Korfan= 
tego powiada, że ze strony niemieckiej 
temu rumakowi przeciwstawiono konie 
dórożkarskie Oby teraz nie było od- 
wrotnie i oby wskutek lekceważenia Os 
beanego biegu nie zmarnowano tego, 
co w. tamtym uzyskano * Odpowiedztal- 
ność jest ogromna, a jeszcze czas by 
użyto najlepszych sil, 


Właśnie o tego rumaka endec- 
kiego, który został odsunięty od 
prac komisji górnośląskiej, chodzi 
tatównie p. Strońskiemu. Interes 
| partyjny przedewszystkiem! 


(3. U.). | 


le związku miast. 


Zarząd zsiązku miast rozpa: 
trywał wnioski w sprawie statutu 
sąmorzadowego w opla wydania o 
"a gwejsopinii Na posiedzeniu 
m wysuniąto tony - roferowane 
rzez fera Ża „adzkiezó, aby 030- 
by, mające obiąć stanowiska kió- 
rownicze w zarządach  mięjakich 
posiadały wysoki cenzus naukowy, 
n w razjo brake odnośnych świa” 
dóctw szkolnych, były poddaąwade 
sezaminowi. | 

Prezyden. KRżewski wystąpi 
orzeciwko ty, tezom, gdy% brak 
udpowiedniego wykształcenia i 
świadectw szkolnych jest często 
bardzo w*nikiem niewoli, zresztą 
cenzus naukowy nie zawsze /ecy= 
iuja o sdolnońs! danej jednostki 
do pełnienia „wladzy w instytu= 
cjach społeeznych.Prezydent Rżewe 
ski zwrócił również nwage, że 
gdyby podobna uchwała obawia- 
zywała, to np, były prezes minis- 
brów Witos nie mózłby piastować 
rodmości bormistrza n.p. Kiernozi. 

Po wysłuchania tych motywów 
zarząd związku - miast zaniechmł 
dalszej akoji w tym kierunku, 

Następnie zarząd zwiazku miast 
zajmował sie sprawą sanacji fi- 
nansów miejskich. Jak sią okazuje 
na o!powiedniej komisji sejmowej 
naai suwereni zdradzają komplet 
ną mieznajomość spraw kamana|- 


+ 


? 3 a- 


Rradaiony węgie! u 0.0. Kamoliitw 
Wé Lwowłe ginęły od. pewne= = 
go czasu masowo całowagonowe | 
przesyłki węgla — tak, że zwtó- 
ciłó to uwagę odnośnych organów 
śledczych kolejowych. Nareszcie , 
dzięki energicznej pracy funkcjo- 
narjuszy kontroli doraźnej i rucho- 
mej straży kolejowej, wykryto'i 
ujęto pomysłowych oszustów i zło« 
dziei. - Według lwowskiego „Dzien=' 
nika Ludowego“, stwierdzono, że 
od lipca 1920 do sierpnia , 1921 
odebrał lwowski. klasztor O,.Q.' 
armelitów siedem „wagonów wę<" 
gla. przeznaczonycu-- właściwie dia ; 
magistratu, gazowni i. elektrowni 
we Lwowie. „Węgiel iei prowin=, 
cjał: konwentu. O.-O0. Karmelitów: 
zarńawiał u krawca lgnacego Mo" 
browolskiego, _ zamieszkałego .. wa.” 
Lwowie przy ul. Panieńskiej 1; 4,7 
któremu też ks. prowincjał płacił 
za dostarczony węgiel. Krawiec- 
Dobrowolski, zaś, karany już faz. 
trzyletniem więzieniem za. wspó. 


|Judział w kradzieży, wszedł w bliż- 


sze, stosunki 7 kierownikiem > po- 
ciągu, niejakim Franciszkiem “igos 
pińskim ze. Sambora, zobowią”a 
się dostarczania. Dobrowolskiemu. 
całowagonówych przesyłek na adres, 
podany przez Dobrowolskiego. . 
Cenę ustalano po odbiorze towarh.. 
przez adresata. | 
Konopiński urządzał się nie- 
zwykle sprytnie. , Przeglądając listy, 
przewożówe, na wybranych przez . 
siebie dókumentąci! przewozowych” 
wycierał zręcznie pierwotne nazwiś- 
ka adresatów, wpisując nowe. Je- 
żeli zaś Konopiński jako kierownik 
zamierzał dokonać oszustwa w po- 
ciągu przez siebie prowadzony, u— 
to aby zatrzeć ślady malwersac/ i = 
nie wstawfał odnośnego wozu do 


"wykazu wagonów tego pociągi. 


Przy podobnych.  machiracjach 
śledztwo natrafiało na wyjątkowe 
trudności. i DE 

Ustalono, że w teñ sposób-po-: 
brali O. O. Karmelici we  Łwowie: 
od lipca 1920 do września 1921: 
wspomnianych siedem wagonów 
węgla, co zdaje się być tem dziw=* 
niejsze, iż na: zakupiony węgieł: nies 
dostawali żadnych faktur, natómiast" 
otrzymywane listy ‘przewozowe %ż** 
widocznymi śladami oszustwad.:,. 
palili. Ją 
Oszuści ńaciągali się. tak wzde” 
jemnie. Krawiec Dobrowolski "W" 
szczególności, pobrawszy zapłdtę 
za węgiel od. O. O. Karmelitów," 
wydzielał z tejże zaledwie jedną 
trzecią dla kierowńika poc. tona" 
pińskiego, resztę natąmiast przy+ 
właszczał sobie, | - ; 


- Lotnictwo. 


u" gf 


$ <A 
(m) Tani płatowiec spern, 
towy. W Niemczech wybudów:a-: 


no aparat podobny, do pewnego 

stopnia dö Awiptstowóś angielskie-. 
go Aero-Green. Jestnim dwipła= 
towiec Rieseler. Szkielet tego pia: ” 
towca wykonano z rur żelaznych, 

skrzydła, żeberka "z drew: 

listew dają się z wielką trudno scią 

montować. Dane najwaźfiejsz*, W0. 

tyczące tegò aparatu, przedštniid- 

ja się jak następuję: rozpiglość 
1,06 m , długość 5,064 m. powierzch=" 
nia 11 m. kw. waga pustego 165 
kilo, waga z ińaksymalneńń obcią- 


nych. Komisji sejmowa, zamisst|żeniej 230 kiló i na mett wypada 


opracować ustawy w myśl projok- 
tów miu, Michalskiego | oprzeć 


20 kilo obciążenia, a īa každy HA 
P — 7.7 kilo. Na aparacie žmon- 


je na szerokich podstawa, u87-|towano motor Hacker stały, óchłó- 


cżupła je ze szkodą dla finansów 


dzony pówietrzein. Karber alumi- 


miejskich, Oały szeres podatków njowy. służy jako zbiornik A 4 
do tego stopnia zniekształcowo.|; zawiera ilość poftzebną od-6 U 
26 miasto będzie % nich miało 18 godzin ‘pracy motoru. Silnik 
uroszej według tych ustaw podat= waży 60 kg. i daje 30 H'P:prży* 
kowych fniasta nie będą w staniej [300 obrotach, spottzebówujć tia" 
pokryć nawet (30 procent swoich godzinę 81 gr. benzyny 14300 gr. 
wrdatków, oliwy. | zt rea LAŁ I 
„odatek od obrotu, którwg za) _ Jednopłatowieć Rieseler dał wy 
twierdziła ostatnio rada imiejska| piki następujące: szybkość maksy* 
w Łodzi — odrzucono. Pod tymimalna 95 klm. na godzinę, szyb- 
względem komisja uczyniła takiikość przy lądówaniu 40 kim. na 
sam fatalny błąd, co w ustawie godzinę. Możę . przelecieć bez lą- 
G lipca 1920 r., Ltóra oprócz 0-;dowania 600 kim, na 1000. mett. ' 
davka do patentu przemysłowego, ;wznosi się w ciągu 4 minut. „Jest 
nie pozwala na żadne inne opo- jto jeden z tańszych. aparatów: ce=' 
datkowanie przemysłu na rzeczjna jego nie przekracza 30,000 maá- 
miasta, {tek niemieckich. aż ; 
Zarz d związku miast uchwalili 
jednogłośnie, aby wystąpić z pro- 
testem przeciwko uchwałom ko= 
misji sejmowej | tym członkom 
sejmu, którzy je akceptują. Odez-! 


i a 4 Kel of a. ii ` i 
wa podpisali wazyscy eżłoDkoW: U i . , 1 
„Kurjer Wieczorny” 


ucządu źwiązku last, 
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Sztuka prz 


ed sądem Prawa. 


(Sensacyjny proces literacki w Berlinie). 


Nie ułega wątpliwości, że nie- 
podobna  wtłaczać  putlsującego, 
drgającego, nieokiełznanego życia 
w ciasne [ramki kodeksów. Cały 
'szereg najintymniejszych przeżyć 
ludzkich będzie się stale wyłamy- 
Jamywać z pod nakazów praw- 
nych. Pozatem nie jest prawo, a 
raczej-prawnicy nie są i nie mogą 
być miarodajnymi w ocenie licz- 
inyċh przejawów natury i: duszy 
ludzkiej, zwłaszcza nie wolno im 
wyrokowac w sprawach tak sub- 
telnych, jak Piękno i Sztuka. 


Zrozumiano to już dość dawno. 


"Pomimo, że Szereg kodeksów. kar- 
nych prześladuje dziś jeszcze t.zw. 
szerzenie zgorszenia publiczyego i 
ubliżanie obyczajności publicznej 
w druku, to jednak bardzo rzadko 
wyłaczano autorowi utworów lite- 
rackich o treści bardziej * drastycz- 
nej procesy o przekroczenie od: 
nośnych artykułów kodeksu kar: 
nego. ` Ga „l 
Rzecz prosta, że wób 
estetycznego, które budzą zawsze 
prawdziwe dzieła sztuki, > milkną 
wszelkie inne wrażenia. zacierając 
się i gasnąc w obliczu Piękna. 
Ale i samym sędziom trudno nie- 
zmiernie bywa nchwycić probież 
„co np, jest, lub mie jest. pornogra- 
jja, gdzie są granice dozwolone. 
` To też nie zabrania . się czyta- 
nia utworów tak wybitnych auto- 
rów, jak Boccaccio,, Casanova de 
Seingalł, Brantôme, Paul de Cock, 
ani nawet wyuzdanych faktycznie 
opowiadań markiza de Sade, lub 
Sacher-Masocha, natomiast czasami 
wpadnie do głowy któremu proku- 
ratorowi wytoczyć proces np. Gu- 
stawowi Flaubertowi za takie arcy- 
dzieło, jak „Madame Bovary“, lub 


e A > 
ec itczucia 


świeżo prokuraturze berlińskiej 
kierownikom i aktorom teairu 
„Kleines Schauspielhaus“ p. 4 


„Reigen“ (Korowód), nb..po dwu- 
letniem codziennem wystawianiu jej. 

Świetny dramaturg wiedeński 
napisał wspomnianą sztukę już 
prawie 20 lat temu. r é 
- Mniej więcej przed 10-Jaty »- 
kazała się w przekładzie polskim 
pit „Taniec miłości" — zupełnie 
nietrafnym, Słtszniejszym już był- 
by „Tamiec namiętności, ale naj- 
właściwszym zdaniem naszym „Cho- 
gowód' albowiem oznacza to tła- 
niec kołem (tańczący tworzyli «koło 
irzymając się za ręce), awięc właś- 
nie to co również dosłownie ozna- 
cza „Reigen“, | 

Sztuka składa się z 10 djalo- 
gów, które się odbywają kolejno 
między; dziewką a żołnierzem, żoł- 
nierzem a pokojówką, pokojówką 
a paniczem paniczem a żoną, żo 
na a mężem, mężem a -„siisses Mä- 
del“ (tłómaczenie zepsułoby istotne 
znaczenie określenia), „sūsses Mä- 
del* a poetą, poetą a aktorką, 
aktorką a hrabią, hrabią a dziew- 
ką — w ten sposób koło się za- 
myka, 


H. H. EWERS. 


1 
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Stracenie Damiena. 
Siedzieli na werandzie hotelu 


kuracyjtego, przeciągając się ocię: 
żale w wielkich skórzanych fotelach 
i paląc namiętnie tytuń. Z sali ta- 
necznej dochodziły dźwięki muzyki, 

Erhardt wyciągnął zegarek 
ziewnął, Dość późno — mruknął — 
mogliby skończyć. 

tem wbiegł młody baron Gró- 

del. Schwycił jedną ze szklanek i 
wychylił ją do dna. Zaręczyłem się, 
moi panowie! oświadczył. 

, — Z Eweliną* Ketschendorf?! — 
zapytał otyły dr. Handl. — Trwało 
to dość długo. . 

—. Winszuję, wujaszku — krzy- 
knat Attems—telegrafuj do mamy! 
-Ale Brinken wtrącił: — Miej się 
na baczności, chłopcze! Ona ma 
angielskie, zacięte wargi. - 

Przystojny Gródel potaknąl: — 
Matka jej była angielką. 

„_ Tak przypuszczałem—odezwał 
się znowu Birkern.—Miej się na ba- 
'czności, chłopcze! 

Ale baron nie słuchał; odstawił 
szklankę z powrotem na stół i u- 
ciekł z powrotem do sali tańca. 

— Nie lubi pan angielek — za- 
pytał Erhardi. 

Dr. Handl roześmiał się: — Nie 
wie pan o tem? Przecież on nie- 
GS oki kobiet. którę 
HVa S 


—. 


Każda z par spotyka się i pro- 
wadzi djalog, poczem następuje 
„akcja“, która jednak ukrytą jest 
przed oczami widza albowiem w 
„momencie psychologicznym“ za- 
pada kurtyna, a muzyka intonuje 

ianissimo miarowe takty walca... 
astępnie kurtyna unosi się, zaś 
odnośna para wykańcza swój dja- 
log, poczem sie rozstaje. | 

Sztuka ta wywiera niczem nie 
zamącońe wrażenie artystyczne, 
dzięki wielkiej dyskrecji i umiaro- 
wi w grze aktorów, przedewszyst- 
kiem zaś, oczywiście, dzięki samej 
treści, na którą się składa owe 1 
po mistrzowsku przez świetnego 
feljetonistę i dramaturga zaobser- 
wowanych obrazków. 

Sztukę grano dwa lata dzień 
w dzień PY przepełnionej sali w 
Berlinie i Wiedniu. Lecz oto w 
i Wiedniu, jak o tem donosił w 
|swoim czasie wiedeński -korespon- 
dent „Głosu Polskiego", grupa de- 
wotek i innych zatwardziałych mo- 
ralistów napadła na teatr i zdemo- 
lowała go. Ich wzorem postano- 
wiła zaatakować tę sama sztukę 
grający teatr berliński tameczna 
prokuratorja i wytoczyła proces 
kierowniczce literackiej teatru, zna- 
nej artystce niemieckiej Gertrudzie 
Eysoldt, dyr, Sladekowi, reżysero- 
wi Renschowi i wszystkim - wyko- 
nawcom. 

Zawezwano czterechrzeczoznaw- 
ców: p. Karnascha, dr. Osborna, 
dr. Kerra i prof. Brunnera, z któ- 
rych trzej pierwsi kategorycznie 
stanęli w obronie sztuki, czwarty 
zaś osądził ją surowo, ganiąc zwła- 
szcza zupełny brak pierwiastku mo- 
ralizatorskiego w sztuce.  Opinję 
tą zwalczał dodatkowo zawezwan 
rzeczoznawca prof. Wittkowsky, 
stwierdzając że człowiek, który, jak 
prof. Brunner (zgodnie z jego 
oświadczeniem dnia poprzedniego), 
stob dziś jeszcze na stanowisku ety- 
ki Kanta i jego „kategorycznego 
imperatywu” nie może mieć pra- 


Jwa do orzekania, jako rzeczoznaw- 


ca, w sprawach obyczajowości, .a 
tembardziej — Sztuki. 

W swej mowie oskarżającej pro: 
kurator v. Bradtke popierał oskarże- 
nie o obrazę obyczajności publicz: 
nej, dowodząc, że dzieło sztuki mo- 
że również być niemoralnem, o ile 
obraża uczucie wstydliwości nor- 
malnego człowieka. 

Publiczność, naogół biorąc, u- 
częszcza do teatru nie dila dozna: 
wania wrażeń artystycznych, a dła 
rozrywki. lub zabawy i, nie do- 
strzegając głębszego zamiaru auto- 
ra, widzi tylko ciągłe powtarzanie 
czysto zwierzęcego aktu płciowego. 
Budzi to niezdrowe podniety, za 
co wina spada na wszystkich kie- 
rowników i wykonawców, przeja- 
skrawiających momenty drastyczne. 

Choć muzyka sama przez się 
nie jest gorszącą, lecz ów miaro- 


mają choć odrobinę rasy, a szcze- 
gólnie angielskiej. Tylko tłuste, 
głupie, marne kobiety znajdują łaskę 
w jego oczach, gęsi i krowy! 

— Aimer une iemme intelligente 
est un plaisir de pédēraste!—zacy- 
tował hrabia Attems. 

Brinken wzruszył ramionami. — 
Czy o to idzie, tego nie wiem. 
Niesłuszne jest również, że niena- 
widzę kobiet inieligentnych: są mi 
zresztą bardzo sympatyczne, Tylko 
tych, które mają duszę, nczicie, 
fantazję, tych boję się w sprawach 
miłosnych. Krowy i gęsi są to pocz- 
ciwe zwierzęta, źrą siano i owies, 
ale nigdy ludzi. 

Wszyscy milczeli; 
dalej: 

— Mogę wam to dokładniej 
objaśnić, jeśli chcecie. Dzisiaj rano 
spacerowałem w słońcu radosnem 
i widziałem w Vall Madonna parę 
zakochanych węży. Dwie błękitno- 
stalowe, grube żmije, po półtora 
metra długości. Piękny był to wi- 
dok; prześlizgiwały się wśród ka- 
mieni, ukazywały się i znikały, sy- 
cząc i szeleszcząc. Wreszcie, niby 
sprężyny, uniosły swe zwoje, stały, 
kołysząc się, na ogonach, strzeliste, 
złączone. Łby wrogo przeciwsta- 
wione, pyski szeroko rozwarte, po- 
strzępione języki kłuły powietrze. 

Uh, niama mic piękniejszego 
nad taką nuoztę weselną! Złote 
oczy świeciły =» sdawało mi sie, 


więc mówi 


y.| się domyśleć, 


wy takt walca przy opuszczonej” 


kurtynie jest zupełnie niedwuznacz= 
ny, i nie dopuszcza żadnych wał- 
pliwości co do domniemanej akcji 
ma scenie. Z wrażeniem szerokich 
mas należy nig liczyć, a nie z O- 
pinją stojących na wyższym pozio- 
mie rzeczoznawców, w osobie: pa 
nów artystów, krytyków i history- 
ków literatury. 

W konkinzji oskarżyciel! wnosił 
o karę więzienia na Czas 4 mie- 
sięcy dla kierowników i 3 miesię- 
cy dla wykonawców. 

Obrońca — mec. Heine, wska 
zując na ławę oskarżonych, zaję- 
tą przez największą  tragiczkę 
Niemiec, której liczne kreacje w 
dziełach autorów, od Szekspira do 
Strindberga, budziły powszechny 
zachwyt. Ma obok siebie, swych 
pełnych talenty współpracowników, 
przed sobą zaś luminarzy wiedzy, 
znawców literatury i sztuki, jedno- 
głośnie w żej obronie występują- 
cych. Jeden tylko rzeczoznawca 
jest po stronie oskarżenia, osmie- 
lającego się żądać więzienia dla 

alkiej artystki. - : 

Tylko zupełnie zdepiawowan 
fantazja i jednostronne spojrze- 
nie może dopatrywać się w grze 
i mimice aktorów rozmyślne- 
go szerzenia zgorszenia pu- 
blicznego, Wszak odpowiadają 
oni tylko za to, co dzieje się 
przy podniesionej kurtynie. Ina- 
czej należałoby zakazać również 
np. wystawienia „Tannbafsera” 
i „Walkirji”. 

Normalni ludzie o objektyw- 
nem i słusznem poõcgucių : przy- 
zwoitości nie mogą przedstawie- 
nio nie a nic zarzucić, Autor 
nie zamierzał bynajmniej wsła- 
wiać czy upiększać aktu płcio- 
wego, przeciwnie spogląda na 
niego, nis bez smatku, jako na 
coś nieuniknionego. Nietrudno 
to antor choiał 
wyrazić. 

Obrońca potępia stare metody 
„polityki bociana i pokoju  dzie- 
cinnego”, forytowane dziś jeszcze. 
poj oskarżyciela. raków U 
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ie wolno obawiać się spoglą 
nia pa rzeczy otwarcie. ` 

Starymi sposobami dziś już 
Się poziomu moralności nie pod- 
niesie, — Skazanie oskarżonych 
byłoby nietylko zagrożeniem wol- 
ności życia duchowego 1 artysty- 
cznego, ale i ohydną plamę na 
honórze całogo społeczeństwa, to 
też domaga się obrońca całkowi- 
tego uniewinnienia oskarżonych. 

Wywody te poparł argumen- 
tami prawnymi drugi obrońca 
dr. Rosenberger, 

Oskarżeni odsgrali sztukę przed 
EE przy drzwiach zamknię- 


tyc 
Nazajutrz zapadł wyrok unie- 
wiuniająey wszystkich oskarżo- 
nych, 
H. L. 


że para ta wa ua głowach mie* 
niące sie korony! 

Potem odpadły od siebie, znu- 
żone dzika zabawajł legły prze- 
demna W słońen.. Samica nieba- 
wem odzyskalą przztomność i 
powoli przysouęła się. Jo śmier- 
telnie  wycieńczonego zalotnika. 
Chwyciła za głowę, otuliła 
swymi piers. eniami całkiem beze 
silnego, mę.A. Žuta, „mała, tal za 
calem połykała nieszońdczenie po- 
woli ciało swego towarzysza, Była 
to straszny praca; widać było, ja 
pracowal m mięśiie, aby wię- 
ksza ad siubh e stworzenie przeł- 
tnąć. Szczęki wysunęły się ze 
stawów; wila sią we wszygikie 
strony, wżerała gotas- bardziej 
biednego małżouke, Wregzcie wy- 
stawał z vyska tylko ogon na 
szerokość töni.. dalej już ule 
szlo. f tak leżała, ociążała, wstrę” 
tna, absqlutnie niezdółna do ruelin, 

— Qzyż nie było pod ręką 
kija albo kamienia? — krzyknął 
dr, Handi. 

— Posołt — odpowiedział Bir- 
ken. — Czyż miałem ją karać? 
Natura jest tworaw czarta, a nie 
Boga, jak juź Arystoteles powie- 
dział, Nies. schwyoiłem sterczący 
1 pyska ogou i wytiągnełem po-. 
czeiwego kochanka z jego zbyt 
żarłocznej ubóstwianej,  Łoeżeli 
potem z pól godziny na słońcu 
obok atebie, zupełnie wycieńczeni.., 
eheiałbym wiądzieć, b czem W 
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Dostojewski, 


(Z życia genjalnego pisarza.) 


Słuletnia roczries urodzin Do- 
stofewskiego, która przypadła na 
konise ubiegłewo miesiąca. znów 
obndziła zalmieresowanie sie bio- 
grafia tezo genjalnego pisarza, 
zwłaszcza, żę świeżn ukazała się 


w Arniky, wydana w Monachium. 
książka poświęcona opisowi jego 
życia, a napisauR przez córkę 


Dostojewskieco, 

Tnferesującem jest to, ca opo- 
wiada ona o sposobie pracy swe- 
zo ojca, - Dostojewski— pisze ona 
— zaczynał jracówaćtwórczo la" 
piero wówczas, «ly wazyscy dor 
moewnfcy już spali, Popołudniu 
do dził na Spacer całkowicie po- 
ofkżony w msśląci. Po powrocie 
zasiadał do stołu z rodzina, nae 
stępnie czytał | życzył dzieciom 
dobrej nocy. 

Najpierw przychodził du — o= 
powiada jego córka —do naszego 
dziecińneśo pokojn, ażeby nam 
powiedzieć dobranoc i dać nam 
swe błogosławieństwo, odmówić 
z nami krótką modlitwe do Matki 
Boskiej, tę samą, której nauczyli 
go rodzice jego, gdy był jeszcze 
dzieckiem. Następnie obdarzał nas 
uściskami i wracał do swego po- 
kojn. aby zająć się pracą. 

Dostojewski nie lubił używać 
lampy. Wołał on pisać przy świe- 
tle dwóch świec, Podczas pracy 
palit bardzo duże t pił od czasu 
dö czasu mocną harbate, Bez tego 
środka podniecającego nie mógl- 
by pracować tak długo. W jego 
pokoju. a również na biurku mu- 
siał panować jaknajwiąkszy po- 
rządek. a 

„Rano Dostojewski wspólnie z 
małżonką dawali tytuły nad. troż- 
dzłałami, napisatymi w noey. Dyk- 
tówał on swojej wiernej współ- 
pracowniczęe, która wszystko no+ 
tawata stenogralicznie, 8 następ 
bie ptzepisywała. brzepisane u- 
1warr, Dostojewski korygował, dos 
dając jeszcze Wiele nowych szcze- 
zółów. Następme małżonka jego 
przepisywała jsszoże raz tekst 


czysto 1 odsyłała rękopie do dro- 


karmi, W ftev sposób. zaoszczę- 
dzała óna mężowi bardzo wieje 
pracy. Prawdopodobnie Dosiojew- 
ski nie napisałby tyhi pomieści, 
zdyby jego żona nie wpadła ua 
myśl, aby nauczyć się stenogratji, 

Charakter pisma mojej matki— 
pisze córką Dostojewskiego — 
był bardzo piękny, mega ojca zaś 
bardzo nieregularny, ale elezauc 
r. Nazywałam to pismo golyc- 
kiem, prawdopodobnie dlategu, zê 
wazystkią rękopisy były ozdobio- 
ne narysowanami piórem bardzo 
zreczuie ukuami Dostojewski ry- 
sowal je całkieu mechanicznie, 
rozmyślując nad swoją pracą Muż- 
naby sądzić, że jego duch potrze- 
„ował linji gotyckich, które w 


ciągu tego czasu luyśleli. lotem 
poleżli w gąszcz. on na lewo, ona 
na prawo, bowiem nawet wężowa 
dama nie może 'wa razy zeźreć 
swego mięża. Ale. może potem 
doświadczeniu (' biedaczysko już 
zrezygnuje z roli konkurenta. 

„ — Nie w tem nadzwyczajnego 
-—- powiedział Erhardt. -— Każda 
pająka Żżeżera samea 
swego po ślubie. 

„Jwinken mówił dalej: — A lak 
zwana mantis: religiosa nawet nie 
czeka końca,. można to obserwo- 
wać codziennie tutaj ma wyspie: 
Zręcznie odwraca szyję, caw yin 
swemi strasznemi obcazami gluwe 
siedzącego ną lej kochanka I 
zaczyda zo uajspokojniej poźsrać - 
w trakcie aktu miłosnego, AlS 
nigdzie, moj panowie, nie znaj: 
dziecie u człowieka wiecej ate" 
włzmów, jak w żgeiu seksuali”nl.'. 
Ja ze swej strony dziękuje za 
duchowe emanącje najpiękniejszej 
nawet larysy, która się okazaje 
żmiją, pająkiem lub mantis reli- 
giosa. 

- Nie  sputkałem jeszoze 
takiej dotychozast-— zauważył dr. 
Handl 

— [o jeszcze. Nie znacis, 
jej pźu jutro tie spólka — odęo- 
wiedzial Birken, — Proszę, niech 
pan się przyjrzy zbioram jakie- 
gokolwick anatoinicum uniwersv- 
teckiego, A Znajdzie pau tam dā- 
leko bardziej szalone zestawienia 


ŻE 


brody. 
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Mediolanie tak bardzo podzinia?, 
Niekiedv rysował na manuskrypolo 
swym głowy f profile, bardza iu- 
terezujące i charakterystyczie. 
Współpraca małżonki Dosky- 
jewskleze nie ograniczała się iil- 
ko ną przepisywaniu. Dostojewski 
zapitywał także często 0 jej opi- 
nie i chefał wysłuchać jej zdania. 
Moja matka jednak — pisze dale i 
corka — wstrzymywała sies ol 
wszelkiej krytyki. Złośliwi recel|- 
zenci wazetowi dość nastręczał! 
jej mężowi kłopotów. nie chciała 
ich zatem mnożyć. Obawiając sie 
jednak, że jej potakiwanie będzie 
żle zrozumiane, odważała sią nie- 
kiedy na lekkie zarznty. Jeżeli t. 
p. bohaterka powieści byta ubrana» 
w szatę niebieską, to proponowa: 
ła ona, by Dostojewski ubrat |" 
w szatę różową. Jeżeli szafa sta!» 
w powieści po lewej stronie, t» 
małżonka Dostojawskiezo wołał: 
ją widzieć po prawej, Zmieniało 
ona bohaterom powieśbi ksztalt 
kapelusza i obejnałs im uzasem 


Dostojewski chętnie czynił pro- 
ponowans zmiany, i sądził naiwnie, 
że robi tem swojej żonie wielką 
przyjemność. 


Z kraju. 


Lwów. 


Trzy podpalenia za odtrą- 
<one swaty, Gospodarz [wan 
Mazur. w . Stawczanach, starał się o 
rękę wdowy- Zofji Polucha,. która 
mu dała kosza, a zdecydowała się 
wyjść zamąż za Wasyla Pańkiewi- 
cza do Lubienia Wielkiego. 4 

Dnia 13 bm.. odbył. się też 
ślub tej pary, w Lubieniu, a w Wi- 
gilję ślubu Mazur 2 : zazdrości i 
zemsty podpalił spichlerz, w któ- 

spłonęło zboże wartości około 
0.000 mk. i 

Pożar, który zagrażał całej wsi, 
został ugaszony dzięki nadzwy- 
czajnej energjf policji państwowej. 

Na kilka dni przed owym ślu- 
bem Mazur podpalił z zemsty ster- 
tę owsa gosp. Kołowskiemu, który 
Zofję Poluchę wyswatał ża Pañ- 
kiewicza. Ten sam lgs' spotkał i 
pasiekę gospodarza Kuśpisza, za 
to, że, jako swat Mazura, źle się 
spisał, nie doprowadzając małżeń- 
stwo jego z Zofją Poltchu'do sku - 
ku. Mezara aresztowano. 


Poznań. 


Za sianie niechęci dziel- 
nicowych. Dnia 24 kwietnia br, 
na wiecu związku urzędijików pań- 
stwowych w sali „Apolo“ w Po- 
znaniu podprokiwntor Mieczysław 
Noskowicz,  przemawiając. użył 
zwrotów,, zohydzających . urzędni- 
ków pochodzących z Galicji, a w 
szczególności sędziów, obecnie sta- 
nat on w Poznaniu przed sądem 
askarżony o obrazę czci.  Proku- 


monstrwałności aławistyoznych, niż 
sobie fantazja przeciętnego tżłę- 
wieka wyobrazić może. Zaczyna- 
jac od «wykłych mordek saje- 
czyeh I wilezych pysków, można 
tam w ludzkiej postaci znaleść 
całe państwo nwierręce. A mie- 
które z tych stworzeń są zdołne 
do Ż%cia, żyją siedm, dwanaście 
lat, a nawet dlużej. Dzieci z kła- 
mi pantery i ze łbami: świń, dzie- 
ci z błoną między wszystkimi pal- 
cami, między ramionami i nogami. 
z pyskiem Żaby i łbem żaby ' 
ślepiami żaby. Dzieci x rogami na 
głowie, nie jetenimi, sle obegzo- 
watemi szezypcami, jak n żuka- 
jelonka. Jeżeli można takie po- 
tworne atawizmy oglądać ua kat- 
tym kroku, to czyż należy SI" 
dziwić, że pewne specyficzne wla- 
Giwości tego lub owego zwierz'- 
cia znajdują również swe pdzwier- 
ciadlenie w Iudzkiem  ż90U ps3) - 
chicznem? Zadziwiające właściwie 
jest tylko to, że nie potykam) Sie 
o te zjawiska częściej. Ale 1402" 
ma to swoją przyczynę:w tem, 4r 
człowiek rzadko 1 mieslhętnie c 
tem mówi. Można się: przez lata 
bardzo zaprzyjaźnić z jakąś ro- 
dziny, me wiedząc, że jeden 7 
synów znajduje się w zakładzie 
dlu kretynów. l 


$ 
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IBŁOS POLSKI" 


nuż GAZETA HANDLOWA 


Nasze taryfy. kolejowe í celne. 


Uwagi francuza, 


W zwią.ku z zamiewoną 

w naszem piśmie krytyk 

polskiej taryfy kolejowej 1 

drukowanym w tych dniach 

w „Kurjerze Wieczornym” 

wywiadzie na temat na$sze- 

go eksport, podajemy, ja- 

ko uzupełnienie, uwagi na 

ten temat p. Stanisława de 

Moriez, zamieszczone w 

„Journal de Pologne“, Po- 

niższe ztreszczenie wspom- 

nianych uwag ż jlustrnje 

nam, w jaki sposób patrzą 

obce oczy na to, co Się u 

nas dzieje, (Przyp. Red.) 

Przykładem lekkomyślnej de- 

waloryzacji marki polskiej przez 

organy rządowe jest, między in- 

nemi, taryfa  telegraficzna, w 

której za 1 franka złotego rząd 

pobiera 900 mk. polskich. -lakąż 

tady wartość może przyznać 

marce zagranica, jeśli własny 
rząd szacuje ją tak nisko! 

"Poprzedni zabinet postanowił 

usnnąć deficyt. jaki przynosiły 

koleje żelazne, W ozasach nor- 

malnych możnaby stosować tę 

zasadę, że koleje nie powinny 

dawać deficytu. lecz obeenie na- 

leżało sie kierować nie martwą 

litera zasady. lecz jej eelowością. 

Zanniejszenie deficytu za pomocą 

poczynienia oszczędności było 

rzeczą loviczna i dobrą. 

polski jednak nie poszedł drogą, 

wskazaną przez znakomitego 4- 

merykańskiege organizatora For- 

da, lecz nakazał ministerjum ko- 

lei podw Ższyć znacznie taryfy. 

We wrześniu i pażdzierniku r. b, 

doszła do podwyżek. które wy- 

niosły w sumie 122 procent dla 

klasy trzeciej, a 300 procent dla 

klasy drugiej. 
Takie zarządzenia wag Se] 
Cro-finansowe należy Akdajawroć 


Rząd P 


wiuj oceniać. Z punktu widzenia 


pisują składający i odbierający przy- 
siage. 

Art. XXIX. Daning wyrównawczą 
należy zapłacić w dwn ratach: pierw- 
szą przy składaniu zeznania w wy- 
sokości połowy stawki podatkowej, 


Ą]kursu marki polskitj, nie można drugą zaś do 45 dni od dnia dorg- 


było nie fatalniejszego wymyśleć: | czenia nakazu płatniczego. Podatni- 
nadmiernie wysokie taryfy kole-|cv, którzy nie złożyli zcznania, win- 
jowe przyczyniają się ZNacZNie|ni zapłacić wymierzoną ir daning 
do podniesienia drożyzny życia f| najdalej w terminie 45-dniowym od 
w kraju, a z drugiej strony rząd|dnia doreczenia nakazn płatniczego. 


polski sam obniża markę polską, 
jeśli przy faktycznej jej dewalo- 
ryzacji 22 procent, ocenia ją na 
200 — 300 procent niżej. 

By tę pigułkę osłodzić publi- 
czności, rozgłe się, że taryfy ko- 


m 2 M 


Polski przemysł papierniczy. 


Według danych, zebranych przez 


lejowe są i tak niźsze niż były|»Przegląd gospodarczy” na prze- 


przed wojną i niż są 
zagranicą, co nie jest ścisłe. 
Podniesienie taryf od przewo” 
zu towarów weszło w życie o 
listopada i stanowi klęskę prz r 
mysłu oraz fatalny cios dla wy- 
wozu drzewa, który miał być 
źródłem bogactwa Polski Im 
kurs marki polskiej będzie wyż- 
szy, tem transport będzie sto- 
sunkowo droższy | wywóz lrze- 
wa zagranicę nie opłaca się. 
Należy również 


zanotować |nie dzisiejszemu ki 


obeenie| myst papierniczy w Polsce „składa 


się obecnie 14 fabryk, które ogó- 
łem zatrudniają 4500 robotników i 


d posiadają 21 maszyn. 


Z tego na 7 województw b. 
Królestwa przypada 10 fabryk, na 
Małopolskę 3, wreszcie w Wielko- 
polsce jest czynna tylko 1 fabryka 
(w Bydgoszczy). 

Zmniejszona produkcja naszych 
fabryk nie mogłaby pokryć nawet 
naszego zapotrzebowania przedwo- 
jennego, a nie pad zupeł- 

kakroinie wiek- 


podniesienie taryfy celnej. Ta-|szemi zużyciu papieru, jak np. pa- 
ryfa ta, ustawiona w listopadzie | pierów drukowych, zużycie których 
1910 roku, jest od pierwszych | wzrosło trzy, a nawet czterokrotnie. 
dni bieżącego miesiąca mnożena Najważniejszą przyczyną, hamującą 


rzez 400 i 800. — 
mnożnik uniemożliwia 


Tak wysoki |wzrost 
prawie| bryk, jest brak celulozy. Jedyna 


wytwórczości naszych fa- 


handel z zagranicą i głosi całe-|nasza fabryka tego podstawowego 
mu światu, że marka polska|dia przemysłu papierniczego su- 


warta jest obecnie 
mniej. niż przed dwoma laty. 


Popełniając takie błędy, 


nie | przerobić. 


800 razy|rowca produkuje zaledwie połowę 


tej ilości, jaką papiernie mogłyby 
To też musimy spro- 


można uzdrowić finansów i go-|wadzać i to znaczne ilości, szcze- 
spodarki polskiej, która ma wszel-|gólnie papierów drukowych, z Nie- 


kie naturalne zasoby 


rozwoju.|miec i Austrji. Przeciętna przywo- 


Należałoby oprzeć je ua dobrej |zu miesięcznie w 1920 r. wynosiła 
polityoe ekonomicznej i światłych |1587 ton, a w ciągu pierwszych 5 


zasadach. 


Danina yróWnaWcZa. 


—0— 


Naj ważniejsze postanowienia wnie- 
siono przez ministra skarbu p, Mi- 
chalskiego, projektu ustawy o dani- 
nie wyrównawczej, której celem jest 
|ociągnięcie do świadczeń na rzecz 
państwa osób zbogąconych w szasie 
wojny, a nmieopodatkowanych bądź 
woale, bądź też w niedostatecznej 
mierze, są następujące: 

Art. I, Państwowej daninie wy- 
rownawczej podlegają następujące 
przedmioty majątku ruchomego: 

1) towary, o ile nie znajdują się 
u producenta i o ile ich wlasciciel 
nie opłaca Żadnego podatku bezpo- 
średniego od produkcji, względnie 
od handlu tego rodzaju towarami; 

2) platyna, złoto, srebro, drogie 
iamienie oraz wyroby z mich, bez 
wzgledu na to, ozy są przedmiotem 
Wandin, czy też nie: ` 

3) gotówka w walucie polskiej 
iienlokowana w instytucjach finan- 
sowych, z wyjątkiem gotówki, uzy 
skanej ze stosunku służbowego lub 
najmn pracy do wysokości jedno- 
miesięcznego uposążenia, tudzież z 
wyjątkiem gotówki, otrzymanej z 
ubezpieczenia na wypadek choroby, 
nd nieszczęśliwego wypadku lub 
nieudolności do pracy: 

4) waluta obca; 

5) wszelkiego rodzaju papiery 
wartościowe. 

Art, VI. Wartość przedmiotów 
majątkowych oblicza się wedłag ich 
stanu i wartości obiegowej w dniu 
1 listopada 1921 r. Za wartość o- 
hiegową przyjmuje się: 

1) dla towarów cene hurtowną 
rakupu towaru; 

2) dla platyny, 
kurs urzędowy; 

3) da gotówki w walucie pol- 
skiej wartość nominalną; 

4) dla drogich kamieni i wyro- 
bów z mich oraz dla wyrobów z 
metali szlachetnych cenę zakupu, 
względnie szącrnek znawców (bie- 
głych); 

_ 8) dła wałuty 
dowy; 

6) die zagranicznych papierów 
wartościowych kurs notowany na 
odnośnych giełdach. 

Art VII. Daning wyrównawczą 
fwymierza się 


zota i srebra 


ubeej kurs giel- 


przedmiotów majątkowych wedhig 
następującej skali: 


Wartość majątku Staw lea 


w markach 
ponad do 
100,000 
100,000 200,000 10 
200,000 300,000 1.5 
300,000 400,000 2,0 
400,000 500,000 25 
500,000 1,000,000 3,0 
1,000,000 5,000,000 35 
5,000,000 10,000,000 40 
10,000,000 15,000,000 45 
15,000,000 20,000,000 
20,000,000 25,000,000 
25,000,000 30,000,000 7,0 
30,000,000 35,000,000 
55,000,000 40,000,000 
40,000,000 45,000,000 
15,000,000 50,000,000 11,0 
50,000,000 60,000,000 12,5 
60,000,000 70,000,000 140 
70,000,000 80,000,000 
80,000,000 90,000,000 17,0 
90,000,000 100,000,000 18,5 
100,000,000 20.0 


Art. XVIIL Osoby, podłegające da- 
ninie wyrównawczej, są obowiązane 
wypełnić należycie zeznanie o ma- 
jatku na przepisanym formalarzu, 


miesięcy 1921 r. przywieziono 


14282 ton. 

Tymczasem w Polsce są watun- 
ki naturalne rozwoju przemysłu pa- 
pierniczego na dużą skalę. Sprawę 
tę poruszył organ przemysłowców 
papierniczych austrjackich „Wiener 


podatkowa | Zentralblatt £ d. Papieriudustrie”. 
w ptoc.|Pismo to konstatuje, że Polska w 
0,5 qstosunku do swej ludności posiada 


zbyt małą ilość tabryk papieru. Z 
rozwojem kultury zapotrzebowanie 
na papier powiększy się jeszcze. 
Już dziś aktualne jes! pytanie, czy 
brakującą ilość papieru Polska ma 
przywozić z zagranicy, czy też ma 
stworzyć własny przemysł papier- 
miczy? Przyjąwszy pod uwagę o- 


5,0 |becność w Polsce wszystkich tych 
6,0 |warunków, jakie potrzebne są dla 


rozwoju przemysłu papierniczego 


8,0. [na pytanie to należy odpowiedzieć 
9,0 iw sensie stworzenia dostatecznego|. 
10,0: |własnego przemysłu papierniczego. 


Węgiel — ta siła żywotna każ- 
dego przemysłu — w Polsce znaj- 
duje się w dostatecznej ilości i to 


15,5 |wysokiego gatunku, 


Budżet austrjackKi 
na rok 1922. 


Do zgromadzenia narodowego 


obliczyć przypadającą kwotę daniny |wniesiono projekt budżetu na rok 
i złożyć połowę tej obliczonej kwo-|1922, w którym obliczono wydatki 
ty wraz z wypełnionem zeznaniem |na 258.229 milj. kor. i dochody — 


w ciągu dwóch tygodni od 


dnia |93.325 milj. kor.; niedobór—- 164.904 


ogłoszenia nstawy do najbliższej ka- | milj. kr. 


sy skarbowej (nrzędu podatkowego). 
rt. 


Suma deficytu tworzy się z na- 


Wszystkie zeznania |Stępujących liczb: subsydjum dla 


sprawdza właściwa komisja obywa-|zaopatrzenie ludr 5 
telska. Zeznania uznane za prawdzi- |chleb—83.429 milj., deficyt kolejo- |. 
we przyjmuje komisja zą podstawę|wy — 28.000 milj. 


do wymiaru daniny wyrównawczej, 
W razie wątpliwości co dd dokład- 
ności i rzetelności zeznań przewo- 
dniczący komisji winien powołać po- 
datników, celem stwierdzenia stanu 
ich majątku pod przysięgą wfjawie- 
nia, Na stwierdzenie zeznań podat- 
nika, może przewodniczący powo- 
łać świadków i znawców, którzy 
moga być wezwani do zaprzysięże- 
nia złożonych zeznań. Z przesłucha- 
nia świadków : znawców Minsi być 
sporządzony zwięzły prożokół i epa- 
trzony podpisami osób obecnych. 
Art. XXI. Roty przysięgi dla 
podatników, świadków i znawców 
(biegłych) ustali minister skarbu w 
porozumieniu z duchowieństwem od- 


od ogólnej wartości! nośnych wyznań. Rotę przysięgi pod- 


łudności w tańszy 


pocztowy — 


ograniczona! 


dw. Law, Prac. Handlowych i 


512 milj, telegraticzny — 1,003 
mili, razem 112.944 milj, kr. Z 
powyższej sumy 105 milj. odliczo- 
ne jest na straty wynikające skut- 
kiem spadku kursu waluty atstrjac- 
kiej biorąc pod uwagę kurs koro- 
ny w pierwszej połowie paździer- 


nika. Pańsfwowy dług Austrji wy- 
nosił 667.795 milj. kr. Wydatki 
na opłacenie pensji urzędników 


państwowych wynoszą 77 miljar- 
dów rocznie. i 
W szerogu środków, zmierzają- 
cych do uzdrowienia budżetu postano- 
wiono: skasować subsydja dla nahy- 
wania przedmiotów pierwrzej potrze- 
y. zredukować personel urzędniczy, 
zastosować Środki w celu: uniknie- 
cia deficytu w przedsiębiorstwach 
państwowych, wprowadzić nowe po- 
datki. Prócz wprowadzenia nowych 
podatków, dawne będą znacznie po- 
większone, Tak np. akoyza od wy- 
robów tytuniowych wynosić ma 260 
pr. Za używalność aparatu telefo- 
nicznego bez ograniczenia iłości roz- 
mów projektowaną jast opłata 90,000 
kr., za 12 rózmów dziennie— 18,000 


kr. Wysłanie listu w kraju 10 kr. 
— zagranicę 35 kr. Taryfy kolejo- 
wo podwyższone być mają trzykrot- 
nie. Wszystkie te projekty nowego 


ministra finansów, dr. Gnrtlera wy- 
wołują żywa krytykę ze strony pra- 
sy, która powątpiewa 0 możliwości 
zrealizowania takowych. : 

Prasa lewicowa niezadowolona 
fest z podwyższenia podatków po- 
średnich. 


Kronika ekonomiczna. 


*) Produkeja cukru w Eu- 
ropie. Według cyfr, podanych przez 
„L'Econojniste Français“ produkcja 
cukru w poszczególnych krajach 
Europy szacowaną jest jak poniżej: 

r:1821-22 r. 1920-21 r. 1919-20 


(tys. ton.) 

Niemcy 1.300 1.109 716 
Czecho- i; 
Słowacia 650 715 507 
Francja 300 337 172 | 
Holandja 335 317 239 i 
Belgja 270 248 147 
Polska 205 171 140 
Austrja 16 14 5 
Węgry 45 38 11 
Danja 149 137 158 
Szwecja 226 264 145 
Włochy 200 122 170 
Hiszpanja 110 223 89 
Inne kraje 
(wł. z Rosją) .120 100 120 

Ogółem 3:928 3.685 2.619 


Rynek pieniężny. 


—— 


Giłęda warszawska. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 3625—3750—3730, 


Czeki i wpłaty. 
Beigja 254 i pół—257 i pół. 
Berlin 13.87 i pół-14—15,40, 
Londyn 15000— 14700, 
Nowy Jork 5685—3725—3700. 
Paryż 265. 
Wiedeń 62.25—82. 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 2550. 
Bank Kred. Warsz. 2700—2750. 
Cukier 18100—18000, 
Drzewo 1575—1425, 
Ostrowiec 4725— 45754500, 
Rudzki 1675—1725, 
Starachowice 3995—5850. 
Borkowski 1100—1125. 
Bracia Jabikowscy 1150—-1200. 


"piej I) 


Lokel został specjalnie udekorowany przez artystę-malarza p. Braunera, Orkiestra pod kierunkiem 
p. Kantora! Wykwintny bufet! Początek o godz. 10 i pół wiecz. 


| Poznańskich 


Biurowych m. Łodzi, Kl, Kościuszki 24, 
W sohotę, dn. 26-n0 listopada r. b. odbędzie się w lokalu własnym 


PIERWSZA, WIELKA 


 leczornica Taneczna 


dia członków i wprowadzonych gości. 


„LOS POLSs:fI" 
Łódź 
23 listopada 1921 


Zegluga 1250. 
Polska nafta 1%75—1855—200. 


Listy zastawne. 

4 pół proc. listy zast. ziemsk, za 
100 rubli 265, 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk, za 
100 marek 71.75, 

5 proc. sty zast, m Warszawy 
345—. 

4 i pól proc. listy zast, m, Warsza 
wy 322—3518, 


Z cząrnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej giełdzie wąrszaw= 
skiej wczoraj notowania byly następiie 
jace: 

Dolary 3750. 

Funty 14200. 
Franki 280. 

Marki niem. 15,25. 
Ruble złote 150000. 
Ruble srebrne 850. 


łódzka giełda nieurzędowa. 


Na łódzkiej czarnej gieldzie pano. 
wała w dniu wczorajszym tendencja 
zwyżkowa. Notowano: 

s Dolary 5730. 

Funty ang. 14710. 

Marki niem. 15.50. 

Korony austr. 0,82. 

Franki fr. 280. 


Kers marki połskiej: 


GENEWA, 21 listopada. — Werf- 
jszawa 0.10 i jedna czwarba. 
KATOWICE, 22 listopańs. (Pat) 


Kurs marki polskiej na Gwemym Sia- 
skn wysastł 8.50. 


Bawelna. | 
BBMMA, 232 listopada — Bawełna 


113.50, — o godz. 1, o godz, nag 6 wie- 
czoremi 118,50 


Termin drugich Targów Poznańckiek. 


POZNAŃ, 22-go listopada (Pat) 
Dzienniki donoszą: Komitet Targów 
vstat termin Targów 

na omas od 19—27 marca 1922 robe. 


Uchwaly. tow. kredyfowado w todi. 


r) Ônogdaj we własnym lọkals 
przy ul. Pomorskiej nr. 19 odbyło 
się zebranie towarzystwa krady- 
towego. Porządek dzienny obej- 
mował sprawy: 1) wypożyczenia 
członkom większej sumy w celu 
remontowania domów i 2) pod- 
wyższenie składek członkowskich 
w związku z podwyższeniem peneji 
dla nrzędników. | 

Po dłuższej dyskusji postano- 
włono w sprawie pierwszego 
punktu porządku dziennego dać 
pożyczkę dziesięciokrotną sumę 
podług oszacowania domu danege 
z przed wojny, motywując tę 
pożyczke tym, że 'zierżawa mieBz- 
kaniowa nie wystarcza. 

W sprawie (drugiego puukfu 
postanowiono poiwyższyć w pierw- 
szej połowie roku "uJżetowega — 
z jednej czwartej proc. na trzy- 
naście czwartych £ pożyczek. które 
były dotychozas wydawane, celem 
pokrycia podwyższonych wydat- 


{ków utrzymania personelu. 


Wreszcie został przyjety wnio- 
sek mastępującej treści: z pos 
wodu tego, że listy zastawne 
towarzystwa kredytowego są sky- 
PYWane przez spekulantów, uchwała 
Się, aby pożyczki brane dotyci= 
czas, były Bpłacane nie listami 
zastawnemi tylko w gotówce, 
lieząc rubel 2.16 marek. 


Ilość biletów ściśle 
378—1 


Sroda 28 listópada 1921 f, 


TA n 
Jedyny w Łodzi dziennik popołudniowy 


leczorny 


wychodzi o godz. 4-tej popoł. 


B-- 


| 


9? 


aje najświeższe wiadomości telegraficzne i telefoniczne, notowania giełdowe z tego samego dnia, artykuły polityczne, wywiady 

bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stalą rubrykę 
wieści z Rosji, feljetony satyryczne, nowele. 

Posiadając dobrze zorganizowaną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, 


„Kurjer Wieczorny“ 


podawanemi wiadomościami wyprzedza 0 dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi część informacji, które, nie- 
tylko w prasie miejscowej, 'ale i stołecznej, ukazują się dopiero mastępnego dnia rano. 
W przeciągu miesięcznego zaledwie istnienia swego 


| e e 6 
Kurjer Wieczorny 


zdobył sobie wielkie uznanie czytającej publiczności i stał się drugim, po „Głosie Polskim“, pod względem nakładu, pismem 


codziennem w Łodzi, 
Jako pismo, 


' Kurjer Wieczorny 


musi stać się potrzebą każdego, kto interesuje się wszelkiemi przejawami naszego życia współczesnego i trzymać chce rękę na jego pulsie 


„Kurjer Wieczorny” 


jest przytem wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, a więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem 


marek 15 za egzemplarz. 
MOON E MÓKGLOKÓNONHNFNON 


i pod 
w sprawach miejskich, 


noni 


ua 
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rad 6 
że 


En 


wiadomościami swemi, oraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi wielkomiejskich dzienników. 
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